
Cena numeru 10 groszy

OŁOS LUBAWSKI
POLSKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trzy razy tygodniowo, we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych, spowodowanych siłą wyższy, (prze* 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie na prawa żąda* 

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str, 6*łam, 15 gr, 
na str. 3*łam. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr.

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P.K.O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drwęcą.

Rok 1.1 Nowe miasto n. Drwęcą, sobota 10 listopada 1934 r | Nr. 44

W 16-nastą rocznicę niepodległości.

Pan Prezydent

Rzeczypospolitej

Polskiej

Ignacy Mościcki

Grom Maciejowicki zburzył gmach państwo­
wości naszej. Krocie tysięcy wolnych obywateli 
którzy wolność kochaną i złotą nad wszystkie 
kładli zaszczyty dostały się w pęta niewoli 
potrójnego wroga. I odtąd ciężkie krzywdy, 
cierpienia i zniewagi padały na bolesne kajdany 
męczonego narodu. Dręczony i gnębiony nie­
jednokrotnie się zrywał, by skruszyć krępujące 
go więzy, by wolność utraconą zpowrotem od­
zyskać, Szedł za orłami Napoleona pod jasne 
niebo Italji, w krainę piramid, w zabójczy kli­
mat San Dominga i w mrozem tchnące obszary 
moskiewskie z nadzieją, że wielki Mocarz wy­
nagrodzi mu trud krwawy i serdeczny i wy­
swobodzi go z mocy zaborców.

A gdy zawiodły nadzieje i gdy już zgasła 
gwiazda Napoleona, za lat niewiele znowu tar­
gał krępujące go więzy czynem Nocy Listopa­
dowej. I już radował się duch Narodu, patrząc 
na męatwo tysięcy walecznych z pod Grochowa, 
Stoczka i Dębów Wielkich, już się zdawało, że 
w całej pełni zaświeci nam złote słońce swobo­
dy, gdy niestety brak wodza wytrącił broń z 
ręki bohaterskim szeregom, a naród znowu we­
pchnął w ciemną i głuchą przepaść niewoli.

Nadszedł rok 1863. . Nie mogąc znieść cięż­
kiej udręki jeszcze raz się porywa, by w krwa­
wych zapasach szukać wyzwolenia. Tysiąc 
razy liczebnie słabszy, w moc ducha i w zapał

Ambasador Raczyński u króia Jerzego.

LONDYN. We wtorek o godz. 11-ej amba­
sador polski Raczyński złożył królowi w pała­
cu Buckingham swoje listy uwierzytelniające.

Król Jerzy bardzo serdecznie powitał nowe­
go ambasadora polskiego, przyjął z rąk jego 
listy uwierzytelniające P.Prezydenta Rzeczypos­
politej i odbył z nim w obecności ministra 
spraw zagranicznych Simona kilkuminutową  
rozmowę.

Następnie ambasador Raczyński przedstawił 
królowi pokolei towarzyszących mu członków  
ambasady.

Na tern ceremonjał dworski został wyczer­
pany. Zaznaczyć należy, że ceremonjał ten nie 
przewiduje przy wręczaniu przez ambaradora 
listów uwierzytelniających królowi wygłaszania 
przemówień.

świętej sprawy tylko uzbrojony, kosztem naj­
większego swego skarbu, bo kwiatem młodzieży 
ściele szlak rozpaczliwego wysiłku. Niestety, 
przemoc ogromna, brutalna tłumi i ten poryw  
w potokach krwi, łez i niezliczonych cmenta­
rzysk.

I odtąd zapada długa i głucha noc. Ponuro 
dźwięczą kajdany, a przez krainę naszą od 
krańca do krańca idzie skarga i jęk dręczonego 
starca, młodzieży i dzieci. Wróg zaś ufny w  
swą przemoc, pewny był, że zgniótł już na 
zawsze plemię Lechickie, że już w niedługim  
czasie na cmentarzysku umęczonego narodu 
utrwali swą wielkość i potęgę.

Lecz inaczej było mu i nam sądzone. W  
letnie dni 1914 roku pożoga wojenna ogarnęła 
Europę. Stają przeciwko sobie zaborcy Ojczyz­
ny naszej, niszcząc starą swą przyjaźń w krwa­
wych zapasach i zmaganiach. W łunach pło­
nącej Europy staje bohaterska postać Wodza- 
Brygadjera, który z garścią strzeleckiej braci 
zrywa wieko trumny umęczonej Ojczyzny. Po­
przez zamieć światową, poprzez huragan wojen­
ny idąc krwawym szlakiem żołnierskiej doli, 
wyrębuje Komendant z szarą bracią legjonową 
bramy naszej wolności.

Nareszcie, nareszcie 1 — Po tylu latach 
tęsknego wyczekiwania, po tylu latach ponie-

Prymas Polski w Rzymie.
RZYM 7. 11. W drodze powrotnej z Bue­

nos Aires przybył tu o godz. 18.55 prymas 
Polski ks. kardynał Hlond. Na dworcu witali 
ks. prymasa ambasadora R. P. przy Watykanie 
Skrzyński, ambasador R. P. przy Kwirynale 
Wysocki oraz duchowieństwo.

Pomorze 11 listopada na powodzian.
Zgodnie z apelem Pomorskiej Rady Wo­

jewódzkiej BBWR, aby w Święto Niepodległości 
społeczeństwo pomorskie wzięło udział w zbiór­
ce na rzecz ofiar powodzi, przeprowadzana jest 
obecnie akcja we wszystkich powiatach pomor­
skich. W pierwszym rzędzie chodzi oto, aby ci, 
którzy dotąd jeszcze nie wywiązali się ze swego 
obowiązku obywatelskiego wobec naszych braci 
dotkniętych klęską powodzi, uczynili to w dniu 
11 listopada. Akcja zbiórki prowadzona jest w 

wierki, cierpień i bólu wstają wyśnione i wy­
marzone zorze i oświeeają szeroki kraj. 
A choć jeszcze przewala się burza wojenna, 
choć wróg dokoła, nikt już nie wydrze zdoby­
tej wolności, bo nad nami Bóg ojców naszych, 
a z nami Wódz. Jest Wódz, który zmartwych­
wstały naród doprowadzi do świetlanej przy­
szłości.

Cześć Ci zatem Brygadjerze, i dzisiejszy  
Marszałku Polski Wyzwolonej, żeś w czyn 
wprowadził baśń o śpiących wojach Tatrzańskich  
żeś błyskiem polskiej szabli i polskiego bagnetu 
rozciął krępujące więzy Narodu.

Cześć Wam bohaterzy z pod Łowczówka, 
Jastkowa, Rokitny i tylu innych bojowisk, żeś- 
cie czynem osobliwego męstwa pokazali *światu 
siłę ducha narodu naszego.

Cześć Wam wszystkim, którzyście w bojach 
o wolność Ojczyzny kochanej legli w sen dłu­
gi, wieczny, nieprzespany. Niech się Wamśni 
ta upragniona Polska Niepodległa, Polska wiel­
ka, potężna, mocarstwowa,

Cześć Wam wszystkim rannym i okalecza­
ły  m i Wam wszystkim skrzywdzonym i znie­
ważonym.

Cześć Wam wszystkim Bohaterom. Cześć !

Q 0 0 p

porozumieniu z działającemi komitetami ofiarom  
powodzi. Obejmie ona zarówno nasze miasto jak 
i wsie. Poza uroczystemi obchodami odbędą się 
z inicjatywi BBWR. akademje we wszystkich 
gminach, na których wygłoszone będą przemó­
wienia na temat klęski powodzi w Małopolsce.

Nie wątpimy, że w dniu Święta Niepodle­
głości nie zabraknie nikogo w zbożnem dziele 
pomocy powodzianom. Każdy choć skromnym 
datkiem przyczynić się powinien do ulżenia w  
nędzy i głodzie ofiarom powodzi.

Tylko dwa wyroki śmierci będą wykonane.
MADRYT 5. 11. W związku z ogłoszeniem  

ostatnio serji wyroków śmierci przez trybunały 
wojskowe,- ze strony rządu oświadczono, że 2 
wyroki śmierci zostaną wykonane, zaś 21 ska­
zanych zostanie ułaskawionych.



G Ł O S L U B A W S K I ”

Po pierwszym dniu obrad sejmowych.
In a u g u ra c ja b u d ż e to w e j s e s ji S e jm u w tło ­

c z o n a z o s ta ła  p rz e z s z e re g  la t w p e w n ą s ta łą  

o b rz ę d o w o ś ć i p e w n e tra d y c y jn e fo rm y .
R o z p a d a s ię w ię c to w ie lo g o d z in n e p o s ie ­

d z e n ie t . z w . g e n . d e b a ty n a d w ie c z ę ś c i o  ró ż ­
n y m - c ię ż a rz e g a tu n k o w y m . W  c z ę śc i p ie rw ­
s z e j m ó w i s ię o —  b u d ż e c ie , w  c z ę śc i d ru g ie j 
o w s z y s tk ie m in n e m , b y le n ie o b u d ż e c ie ... 
W  c z ę ś c i,  p ie rw s z e j d a je p rz e d s ta w ic ie l rz ą d u  
w y k ła d n ię p la n u  f in a n s o w e g o , a n a liz ę s y tu a c ji  
g o s p o d a rc z e j, h o ro sk o p y n a n a jb liż s z y o k re s  
g o s p o d a rk i p a ń s tw  w e j; W  c z ę ś c i d ru g ie j p rz e ­
s u w a s ię n a try b u n ie s e jm o w e j k o ro w ó d o s ó b , 

k tó ry c h  z a d a n ie m  je s t o d w ró c e n ie u w a g i w łaś n ie  
o d te g o  p la n u f in a n s o w e g o  rz ą d u , a  s k ie ro w a n ie  
u w a g i n a s p ra w y , o b c h o d z ą c e n ie P a ń s tw o ,  
a p a r tje , n ie s p o łe c z e ń s tw o , a c z ło n k ó w  p a r ty j.  
N a z y w a s ię te n . o b rz ą d e k , ,k o le jk ą m ó w c ó w '"  
i p o w ta rz a s ię ro k w  ro k  z b e z n a m ię tn ą w y tr­

w a ło ś c ią ..; .
N ie b y ło te ż in a c z e j n a in a u g u ra c y jn e m  

p o s ie d z e n iu  o b e c n e j s e s ji s e jm o w e j.
C z ę ś ć w ięc p o z y ty w n ą , k o n s tru k ty v y n ą  w y ­

p e łn iło  e x p o s e m in is tra s k a rb u .' P o k ilk u m ie ­
s ię c z n y c h p ra c a c h n a d s a m y m p re lim in a rz e m  

. b u d ż e to w y m , p rz e d s ta w io n y m S e jm o w i —  p o  
s p ra w o z d a n iu , z ło ż o n e m  p rz e z p re m je ra s p o łe -  

> c z e ń s tw a i fa k tó w  i z a rzą d z e ń , w y d a n y c h w  
•k re s ie fe ry j p a r la m e n ta rn y c h  —  b y ła m o w a  
m in is tra s k a rb u o d s ło n ię c ie m ty c h m o ty w ó w ,  
k tó rć  k ie ro w a ły rz ą d e m , g d y  u s ta la ł p la n g o s -  

; p o d a rk i p a ń s tw o w e j n a n a jb liż s z y c h  k ilk a n a ś c ie  

' m ies ię c y , u z a s a d n ie n ie m , d la c z e g o  ta k  a  n ie  in a ­
c z e j z o s ta ła u s ta lo n a k w o ta d o c h o d ó w  i w y d a t ­
k ó w . B y ł w  te j m o w ie p o z y ty w n y  o b ra z  n a s z e j 
rz e c z y w is to ś c i f in a n s o w e j i g o s p o d a rc z e j.

In a  te rn  k o n s tru k ty w n a  c z ę ś ć in a u g u ra c y jn e ­

g o  p o s ie d z e n ia  S e jm u w łaś c iw ie s k o ń c z y ła s ię .
R o z p o c z ę ła s ię c z ę ś ć d ru g a , s ilą c a s ię d a ć  

ró w n ie ż o b ra z rz e c z y w is to ś c i p o ls k ie j, a le  o b ra z  

. w k lę s ły , p rz e k rz y w io n y , k o s z m a rn y . O b ra z  
b ą d ź p o m n ie js z a jąc y  re a ln e fa k ty , b ą d ź w y d y ­
m a ją c y  d o n ie p ro p o rc jo n a ln y c h ro z m ia ró w  p a r ­

ty jn e w id z im is ię , s tro n n ic z e u ro je n ia .

W id o w is k o to p o w ta rz a s ię ro k ro c z n ie . 
M o ż n a b y w ła ś c iw ie  s ię g n ą ć d o n u m e ró w  p is m  

z p ie rw s z y c h d n i l is to p a d a 1 9 3 1 . 1 9 3 2 , 1 9 3 3  
ro k u  i z m ie n iw s z y d a ty w  n a g łó w k u  w y c z y ta ć  

id e n ty c z n ie to s a m o . . . W y c z y ta lib y ś m y  w ię c ,  
ż e c o  ro k u  le a d e r p ra w ic y  s tra s z y P o ls k ę i je j 
m ie s z k a ń c ó w , m a lu ją c n a ś c ia n ie n ie s a m o w ite  

,M a n e  T e k e l F a re s ” ru in y g o s p o d a rc z e j, p rz e ­
ra ź liw e g o  a p ie  d a ją c e g o  s ię  p o k ry ć d e f ic y tu  . . .  
S ta le  s tra s z y  s e tk am i m iljo n ó w  o d  2 5 0 d o . . . 
8 0 0 , k tó ry c h z a b ra k n ie w  k a s ie p a ń s tw o w e j, 
lu b te ż ta k  k a ta s tro fa ln y m  s p a d k ie m  d o c h o d ó w , 
ż e w y d a tk o w a n ie s ta n ie s ię i lu z o ry c z n e a  o c z y ­
w iś c ie b u d ż e t b ę d z ie  „ n ie re a ln y ” . W y c z y ta lib y ś ­
m y w ię c , ź e c o ro k u - le a d e r P P S u jm u je c a ło ­
k s z ta łt g o s p o d a rc z y c h ,  k u ltu ra ln y c h , s p o łe c z n y c h  

s p ra w  p a ń s tw a z p u n k tu w id z e n ia . . . p e rs o -  
n a lij d y g n ita rz y  p a ń s tw o w y c h , ż e m a n a p o d o ­
rę d z iu  z a w s z e p ik a n tn e  „ re w e la c je” , d o w o d z ą c e , 

ż e S o d o m a i G o m o ra b y ła id e a łe m  w  p o ró w n a ­

n iu  d o n a s z e g o  P a ń s tw a .

W y c z y ta lib y ś m y d a le j, ż e c o ro k u le a d e r  

te g o z e s p o łu p o lity c z n e g o , k tó ry  m ie n i s ię re ­
p re z en ta n te m  w ło ś c ia ń s tw a , a je sz c z e k u p y s ię  

trz y m a , p o w ta rz a p ła c z liw y m  to n e m  je re m ja d y  
n a d d o lą w s i —  i to z u p e łn ie n ie z a le ż n ie o d  
te g o , ja k a je s t n a p ra w d ę s y tu a c ja i c o z o s ta ło  
z ro b io n e d la  7 0 p ro c e n t lu d n o ś c i w  P a ń s tw ie .  
W y c z y ta lib y ś m y re je s tr p o s tu la tó w z e s tro n y  

p rz e d s ta w ic ie li m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h  w  s tro ­
n ę P a ń s tw a , n ie l ic z ą c y c h s ię je d n a k z u p e łn ie  

z p o lsk ą  ra c ją s ta n u , a ty lk o  z ra c ją is tn ie n ia  
f ra g m e n ta ry c z n e j c z ę ś c i lu d n o śc i, ja k ą s ta n o w i 

d a n a m n ie js z o ś ć . W y c z y ta lib y ś m y  n a k o n ie c c o  
ro k u  te s a m e z a w o ła n ia k o m u n is ty , z ło rz e c z ą ­
c e „ ś w ia tu k a p ita lis ty c z n e m u ” , a o b ie c u ją c e  

n a m  ra j n a z ie m i, g d y b y ś m y p o s z li n a l in ję  

s k ra jn e g o  m a rk s iz m u .

N ie o m in ę ło n a s ró w n ie ż i te g o ro k u ta  

o b rz ę d o w o ś ć . N ie ró ż n iła s ię te ż z re s z tą a n i  
p o z io m e m , a n i to n e m , a n i tre śc ią o d te g o , c o  

s ły s z e liś m y w  p o p rz e d n ic h la ta c h .

U ś w ia d a m ia ją c  to s o b ie , m o ż e m y s n a d n ie  

p rz e jść n a d te rn d o  p o rz ą d k u . B o z te g o k a le j­
d o s k o p u d ą s ó w  i z a rz u tó w  n ie s p o s ó b  w y d o b y ć  
re a ln e g o , k o n k re tn e g o  p ro g ra m u . N a te rn w ła ś ­
n ie m a rn u je s ię c a ły w y s iłe k w ie lo g o d z in n y c h  
o ra c y j n a s z e j o p o z y c ji. le s t to ty p o w a  n e g a c ja ,  
je s t n ie k ie d y  ła tw o w ie rn e z n a c h o rs tw o , a p rz e ­
w a ż n ie c y n ic z n a  c h ę ć w y rw a n ia z d u s z y s p o ­
łe c z e ń s tw a p o c z u c ie  w ia ry i s iły w P a ń s tw o .  
A le n ie m a a n i k rz ty p ro g ra m o w y c h i re a ln y c h  

m y ś li , d o rz e c z n y c h w n io s k ó w  i p ro je k tó w . S a m  
” a n im u « in iu ra n d i„ —  ja k  to z w a li s ta ro rz y m ­
s c y p ra w n ic y  —  s a m a c h ę ć z o h y d z e n ia , u w ła ­
c z a n ia , p o m n ie js za n ia , s ia n ia d e fe ty z m u , n ie  
s ta rc z y  n a k o n trp ro g ra m , n ie  m o ż e  b y ć w y ty c z ­
n ą p o s tę p o w a n ia a n i d la rz ą d u a n i d la s p o łe ­

c z e ń s tw a .

W y ty c z n ą z o s ta je ty lk o  to , c o o p ra c o w a n e  
z o s ta ło p rz e z lu d z i o d p o w ie d z ia ln o ś c i i p o z y ­

ty w n e j p ra c y . M ija te n  d z ie ń „ g e n e ra ln e j d e b a ­
ty ” —  a n a s to le o b ra d s e jm o w y c h o s ta je s ię  
ty lk o : ś c is ły e la b o ra t rz ą d u , u jm u ją c y w w y ­
m o w ę c y fr p la n g o s p o d a rc z y —  in te rp re tac ja  

te g o  p la n u , d a n a p rz e z p rz e d s ta w ic ie li rz ą d u .

N a te j w y łą c z n ie  p o d s ta w ie  p o d e jm u je w ię k ­
s z o ść s e jm o w a p ra c ę n a d ro z p a trz e n ie m , s k o n ­
tro lo w a n ie m  i u s ta le n ie m p re lim in a rz a b u d ż e ­

to w e g o . P ra c ę tę p o d e jm u je w y łą c z n ie w ię k *  
s z o ść . B o ta c a ła „ k o le jk a ” o d rz e c z n ik a  z a s to -  
jo w o śc i p o rz e c z n ik a k o m u n y , u w a ż a .s w e z a ­
d a n ie z a s k o ń c z o n e w  c h w ili , g d y  p rz e s ta ła  . . . 
m ó w ić . W y rz e k a s ię w s p ó łp ra c y , b o o n a s ię  
p rz e c ie ż n ie „ o p ła c a ” z p u n k tu w id z en ia a g ita ­

c y jn e g o .

P ra c a i o d p o w ie d z ia ln o ś ć s p a d a c a łk o w ic ie  

n a rz ą d i w ię k sz o ś ć .

I ta k  je s t w ła ś c iw ie  n a jle p ie j. D o ś w ia d c ze ­

n ia la t o s ta tn ic h  s tw ie rd z a ją to n ie z b ic ie .

Rozłażą się . . .
W  „ W ie c z o rz e  W a rsz a w sk im '*  (N r. 3 1 2 z d n .  

3 . 1 1 ) z n a jd u je m y  w  k ro n ic e p o lity c z n e j w ia d o ­

m o ś ć n a s tę p u ją c ą :
„ P . J e rz y  Z d z ie c h o w sk i, b . m in is te r s k a rb u  

s k ie ro w a ł d n ia 2 . lu te g o rb . d o p . s e n a to ra  
J o a c h im a B a rto sz e w ic z a , p re z e s a z a rz ą d u  g łó w ­
n e g o  i ra d y n a c z e ln e j S tro n n ic tw a N a ro d o w e ­

g o  l is t, w  k tó ry m , z a z n a cz a jąc , ż e ju ż o d k ilk u  
la t u s u n ą ł s ię o d u d z ia łu  w  p ra c y w ła d z  s tro n ­
n ic tw a , z a w ia d a m ia , iż o b e c n ie p o w z ią ł p o s ta ­
n o w ie n ie w y s tą p ie n ia z e S tro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o .
D ro b n a ta p o z o rn ie w ia d o m o ś ć p o s ia d a  

w a ż n e , s y m p to m a ty c z n e z n a c z e n ie , ja k o je d e n  
je sz c z e d o w ó d p o s tę p u ją c e g o w c ią ż ro z k ład u  

S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o .

D o u m e rg u e u s tą p ił s L a v a l n ie  

p rz y ją ł m is ji.
P a ry ż , 8 . 1 1 O g o d z . 1 0 -e j z e b ra ii s ię w  

p a ła c u  E lize jsk im w s z y s c y m in is tro w ie z w y ­

ją tk ie m  T a rd ie u i L a m o u re u x . O g o d z . 1 1 .3 0  
rz ą d  P re m je ra  D o u m e rg u e ‘a  p o d a ł s ię  d o  d y m is ji .

P re m je r D o u m e rg u e  w rę c z y ł p re z y d e n to w i  
re p u b lik i p is m o o d y m is ji g a b in e tu . P is m o to  

p o d p is a n e je s t p rz e z w s z y s tk ic h m in is tró w  z  
w y ją tk ie m  m in is tró w  ra d y k a ln y c h .

O  g o d z . 1 2 .4 0  m in . L a v a l p rz y b y ł d o  p a ła c u  

E liz e jsk ie g o , g d z ie p re z y d i n t L e b ru n  c h c ia ł  
p o w ie rz y ć m y s ję tw o rz e n ia rz ą d u . W e d łu g  
ta tn ic h w ia d o m o ś c i, M in . L a v a l n ie p rz y ją ł  

m is ji . _ _ _ _ _ _

1 7 - ta R o c z n ic a Z w ią z k u  

S o w ie c k ie g o .
M O S K W A . 7 . 1 1 . W  s ie d e m n a s tą ro c z n ic ę

S . R . R . o d b y ła s ię n a p l. C z e rw o n y m  d e f i­
la d a w o js k a , a n a s tę p n ie m a n ife s ta c ja  lu d n o ś c i. 
O b e c n i b y li n a jw y ż s i d y g n ita rz e z e S ta lin e m .  
M o ło to w e m  i K a lin in e m  n a  c z e le . D e fila d ę o d ­

b ie ra ł k o m is a rz  o b ro n y W o ro s z y ło w .
N a  try b u n ie  d y p lo m a ty c z n e j b y ła o b e c n a  

d e le g a c ja m o n g o ls k ie j re p u b lik i lu d o w e j.
W s z y s tk ie p is m a w  o b s z e rn y c h a r ty k u ła c h  

o p ty m ity c z n ie  c h a ra k te ry z u ją  s y tu a c ję Z w ią z k u  
S o w ie c k ie g o i p o d s u m o w u ją b ila n s 1 7 - le c ia  
is tn ie n ia p a ń s tw a , s k ła d a ją  z a p e w n ie o p o k o jo -  

w o ś c i p o lity k i s o w ie c K ie j, w z y w a ją  d o  d a lsz e g o  
w z m o c n ie n ia s ta n u  o b ro n y  k ra ju . Z p o ś ró d  s u k ­
c e s ó w  z d z ie d z in y  p o lity k i z a g ra n ic z n e j p ra s a  
s o w ie c k a s z c z e g ó ln ie p o d k re ś la z b liż e n ie z  

F ra n c ją , S t. Z je d n o c z o n e m i o ra z w s tą p ie n ie d o  

L ig i N a ro d ó w . _ _ _ _ _

Zwalnianie koni z pod egzekucji.
M in is te rs tw o s k a rb u w y d a ło o k ó ln ik w  

s p ra w ie z w a ln ia n ia k o n i z p o d e g z e k u c ji. W  
o k ó ln ik u ty m  m in is te rs tw o  ro z c ią g n ę ło  p o s ta n o ­

w ie n ia o k ó ln ik a z d n ia  1 9  m a ja  1 9 3 1  r . w  s p ra w i®  
z w o ln ie n ia z p o d e g z ek u c ji k o n i z a ro d o w y c h  

ró w n ie ż n a  k o n ie z a lic z o n e  d o  s z e re g ó w p rz y ­
s p o s ó b . w o jsk .^ to n n e n a p o d s ta w ie z a ś w ia d c z .

m u  
o s ­

ie j

Z .
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DYREKCJA UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ w BRODNICY.
S !

4 4

1 )1 0 1  ( im  C  

w p ę d z i

T e ra z id ź m

S Ż e d ł p e w n y m k ro k ie m , p rz e z

Z a O jc a
P o w ie ś ć .  E . W . P ie rc e .

(C ią g d a ls z y ) .

H e rb e r t n ie m ó g ł p o h a m o w a ć c ie k a w o śc i ! 
w id z ą c , ż e C u m n o r z m ie rz a k u  d rz w io m , o s tró ż -  

n ie w y s u n ą ł s ię z  łó ż k a i z a rz u c iw sz y o d z ie n ie  

n a s ie b ie , p o d ą ż y ł z a n im z la m p ą w rę k u . 
C u m n o r s z e d ł ja k w id m o  p rz e z d łu g i k o ry ta rz  

i s ta n ą ł w re s z c ie u d rz w i p ro w a d z ą c y c h d o  
a p a r ta m e n tu  d ru g ie j ż o n y , n ie s z c z ę ś liw e j w ło s z ­
k i. S p ró b o w a ł je o tw o rz y ć , b y ły  z a m k n ię te ,

-  N ie m a " je j — m ru k n ą ł d o s ie b ie —  
p ie j.. . T a w a rja tk a n a z y w a ła m ię  
1 'io k ló r p o w ie d z ia ł, ż e u m rz e , je ż e li  

z im ę w  A n g lji . . . N ie ' k ła m a ł... u m a rła ,  
ja k o n a m ię p rz e k lin a ła , a le n ie b o je s ię je j. . .  

d o  H e rb e r ta , m o je g o b ra ta . .

C ie m n e  
s c h o d y  i k o ry ta rz e , a H e rb e r t o ś iró ź n ie p o s tę -  

p o u a l z . m m , p rz e ję ty p o d z iw e m i z g ro z ą . 
(J u im io r o tw o rz y ł d rz w i b ib ljo te k i i p a d ł n a  
k o la n a p rz y  s z a f ie , z ję k ie m , z a ła m u jąc  rę c e .

—  H e rb e r t ie , c z y ty m i n ig d y n ie p rz e ­
b a c z y s z  ? —  w o ła ł b ła g a ln ie —  w s z a k ż a łu ję  
m e g o p o s tę p k u ...- C a łe ż y c ie m u s z ą p o k u to w a ć  
Z a lo i n ic n ie z m y je z m e g o c z o ła K rw a w e g o  
p ię tn a K a in a ... W ie lk i B o ż e ! c o tu k rw i...  
P e łn o  je j w s z ę d z ie ... H e rb e rc ie , n ie p a trz n a  
m n ie tu k ie m s tra s z n e m i o c z y m a . M ó j b ra t I 
z a b iłe m  b ra ta ... J e s te m  p rz e k lę ty  ! p rz e k lę ty  ! .. .

H e rb e r t d rż a ł z e w z ru s z e n ia , n ie m o g ą c  

o d e rw a ć w z ro k u  o d  te g o  s ta rc a , k tó ry w ił s ię  
p o  z ie m i, d rę c z o n y  w y rz u ta m i s u m ie n ia .

—  B a w i s ię z d z ie c k ie m  —  m ó w ił lu n a ty k  
p rz e ry w a n y m  g ło s e m  —  s z a le ń c z e , to  n ie tw o je  

d z ie c k o , o n o  m o je , o d d a j m i je , to m ó j s y n  
L e o n e k ... . T w ó j c h ło p ie c u m a rł, G ra c ja p o ­

w ie d z ia ła , ż e u m a rł.
P o d n ió s ł s ię z z ie m i i d y s z ą c  c ięż k o , s k ie ­

ro w a ł s ię k u d rz w io m b ib ljo te k i, z a n im ja k  
a n io ł m ś c ic ie l p o s tę p o w a ł H e rb e r t. C u m n o r d o ­

w ló k ł s ię n a k o n ie c d o d rz w i s w e g o p o k o ju ,  
m ło d z ie n ie c z a ś n ie m o g ą c  o c h ło n ą ć  z w ra ż e n ia  
i m y ś lą c o w y s tę p n y m  s ta rc u , k tó ry  ja k w id m o  
b łą k a ł s ię n o c a m i p o k o ry ta rz a c h d o m u , rz e k ł  

d o  s ie b ie  ;
—  O jć z e m ó j, je s te ś p o m s z c z o n y  1
L e o n e k n a z a ju trz m ia ł g o rą c z k ę i b y ł ta k  

o s ła b io n y , ż e n ie  m ó g ł s ię p o d n ie ś ć z łó ż k a ;  
w s z y s k o  g o b o la ło  i c o c h w ila w y b u c h a ł p ła ­
c z e m . H e rb e r t n ie o d s tę p o w a ł g o  a n i n a  c h w ilę ,  
b a w ił s ię z n im , c z y ta ł g ło ś n o  i o p o w ia d a ł ró ż n e  
c iek a w e h is to r je , n a w e t ś n ia d a n ie i o b ia d ja d ł  
p rz y n im , u n ik a ją c w id z e n ia s ię G u s ta w e m  

C u m n o r . N a d w ie c z o re m  u c z u ł d o p ie ro z n u ż e ­
n ie i p o w ie rz y w s z y L e o n k a o p ie c e p ia s tu n k i,  

w y s z e d ł n a d  m o rz e .
S ło m  ę ju ż z a sz ło , a le n a fa la c h d rż a ł je s z ­

c z e b la s k z o rz y  z a c h o d n ie j; z ło ty  s ie rp  k s ię ż y ­
c a w c h o d z ił w ła śn ie , z a s ła n ia n y  n ie k ie d y  p rz e z  

b ia łe o b ło k i s n u ją c e s ię p o n ie b ie . M o rz e  
s z u m iu ło z c ic h a , z a le w a ją c s to p n io w o p ia s -  
c z y s te w y b rz e ż e , w  p o w ie trz u c z u ć b y ło ro z ­

k o s z n ą  w o ń w io s n y .

S p o k ó j w ie c z o rn y  z b a w ie n n e o d d z ia ła ł n a  

w z b u rz o n e n e rw y H e rb e r ta ; m ó g ł n a k o n ie c  

z e b ra ć m y ś li i z a s ta n o w ić s ię n a d w s z y s tk ie m , 
c o  z a s z ło u c ią g u  u b ie g ły c h  d n i k ilk u . N a g le  

d o  je g o u s z u d o s z e d ł ja k iś d ź w ię k s tłu m io n y  
c h o ć w y ra ź n y , d z w o n y  ta je m n ic z e o d z y w a ły  s ię  

z n o w u w  g łę b i m o rz a , z w ia s tu ją c e n ie s z c z ę śc ie  
C u m n o ro m . O  ta k , b ia d a  te m u ro d o w i, je s z c z e  
d n i k ilk a , a z rę k i m ś c ic ie la p a d n ie c io s , k tó ra  

s trą c i ic h w  p rz e p a ś ć h a ń b y  i n ie d o li ,
H e rb e r t s ta ł n a d b rz e g ie m  m o rz a , d o p ó k i  

n ie u m ilk ły z ło w ie sz c z e  d ź w ię k i, a p o te m p o ­

s z e d ł d o  d o m u  S a lo m e ji T h u rk ill , k tó ra  w id o c z ­

n ie c z e k a ła n a n ie g o .
—  I e ó ż e ś z n a la z ł w  k s ię g a c h k o ś c ie ln y c h  

w  G a rc o m b e ?  —  z a g a d n ę ła S a lo m e ja .
H e rb e r t o tw o rz y ł p u g ila re s i p o k a z a ł je  

k o p ję a k tu ś lu b n e g o  M a rji I re d e ll z T o m a s z ó w  

C u m n o r .  ;
—  T o  d o b rz e —  rz e k ła s ta ru s z k a —  te ra z  

ja c i p o k a ż ę in n y  d o k u m e n t.
Z m a łe j s z k a tu łk i w y ję ła p o ż ó łk łą ć w ia r tk u  

p a p ie ru , n a k tó re j s k re ś lo n y b y ł a k t c h rz tu  
H e rb e r ta , s y n a T o m a sz a i M a rji m a łż o n k ó w  

C u m n o r . ;
-  - Z a te m  m ó j o jc ie c  b y ł n a js ta rsz y m , je d y -  

n e m  s y n e m  T o m a sz a C u m n o r z C a ro ls id e  ? —  

z a p y ta ł H e rb e r t p o c h w ili .
—  T a k , d z ie c k o m o je , a te ra z p o s łu c h a ł 

ja k  s ię to  w s z y s tk o  s ta ło .
Z  o p o w ia d a n ia s ta re j S a lo m e ji d o w ie d z ia ł  

s ię H e rb e r t , ż e w ie le la t te m u m ie s z k a ły  
w  C a ro ls id e la d y M a r  ja  C u m n o r , z e s w o im  s y  

n a m  T tm a s z e m .  (C  d . n .)
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 9 . l is to p a d a 1 9 3 4  r .

D z iś T e o d o ra i O re s ta  
J u tro A n d rz e ja  z A w e liń u  
N ie d z . M a rc in a
S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 6 .4 4 z a c h ó d  o  g o d z . 3 5 8 .

Z miasta i powiatu.

Piękna inicjatywa Pow. Komitetu Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego.

Nowemiasto. P o w . K o m ite t P rz y ja c ió ł Z . S . o rg a ­
n iz o w a ł z o k a z j i Ś w ię ta N ie p o d le g ło ś c i w ie lk ą im p re z ę ,  
w y z n a c z o n ą n a d z ie ń  1 0 l is to p a d a  rb . D o w ia d u je m y  s ię , 
iż ń a  p ro ś b ę  K o m ite tu O b y w a te lsk ie g o O b c h o d u Ś w ię ta  
N ie p o d te g ło ś c i , P o w . K o m . P rz y j, p rz e s u n ą ł te rm in  s w o je j  
im p re z y  n a  1 1  l is to p a d a i u rz ą d z a A k a d e m ję -R a u t w  r a ­
m a c h  o b c h o d u  o g ó ln e g o , p rz e jm u ją c  ró w n o c z e śn ie  w s z e lk ie  
k o s z ta  z w ią z a n e  z  c a ło k sz ta ł te m  u rz ą d z e n ia  o b c h o d u  Ś w ię ta  
N ie p o d le g ło ś c i. P ię k n ą  in ic ja ty w ą  T o w . K o m . P rz y j. Z . S . 
s p o łe c z e ń s tw o  n a s z e g o  m ia s ta  p o w ita ło  z u z n a n ie m .

„Baczność Krakusi"!
N O W E M IA S T O . W  d n iu  1 0  o  g o d z . 1 9 - te j z b ió rk a  

d o  c a p s tr z y k u  n a  d z ie d z ń c u  S z k o ły  P o w sz e c h n e j . Z b ió rlc a  
z s z a b la m i.

W  d n iu  1 1 b m . o g o d z . 8  z b ió rk a w s z y s tk ic h  k o n n o  
z s z a b la m i n a  p la c u  p rz e d  r z e ź n ią  m ie jsk ą .

. (— ) M u c h liń s k i , k o m e n d a n t .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W e  ś ro d ę  d n ia  7 b m . o d b y ły s ię w  

tu t . S ą d z ie G ro d z k im  ro z p ra w y  k a rn e , n a  k tó ry c h  s k a z a n i  
z o s ta l i :

1 )  M ic h a ls k i K o n s t , i M ic h a ls k a  B ro n is ła w a z  N o w e g o -  
d w o ru  z a  p rz y w ła sz c z e n ie  s a rn y ż y w e j—  p o 1 m ie s ią c u  
a re s z tu  w  z a w . n a  2 la ta .

2 )  B o rk o w sk i F r . i B o rk o w s k i Z y g m u n t z N o w e g o -  
d w o ru  z a k ra d z ie ż  d rz e w a  z la su  p a ń s tw , p ie rw sz y n a  2 ,  
m ie s ią c e  a re s z tu  w  z a w . n a  2  la ta , d ru g i  n a  u m ie sz c z e n ie  
w  Z a k ła d z ie  P o p ra w c z y m  z z a w ie s z e n ie m .

3 )  K u ro w s k i B ro n , i K p ro w s k a W e ro n ik a z a k ra ­
d z ie ż  k a r to f l i 3  ty g o d n ie  a re s z tu  z z a w ie s z e n ie m  n a  2  la ta  
d la  K u ro w s k ie g o  B ro n .

4 )  P a w s k i F ra n c , z J a b ło n o w a  z a k ra d z ie ż n a  1 m .  
. a re s z tu  z z a w ie s z . n a  2 la ta . 5 ) K a lic k i S ta n , z L e s z c ż y -  

n ia k a  z a k ra d z ie ż  6  m ie ś . w ię ź , z z a w ie sz . n a  2  la ta . 6 )  
B rz e s k i W ła d y s ła w  o b e c n ie  z a m . w  G ru d z ią d z u z a  d o m o ­
k rą ż n ą  s p rz e d a ż  w y ro b ó w  m ię s n y c h lo z ł g rz y w n y . 7 )  
Ł u p ic k i F r . r e d . . ,D rw ę c y “  z a  ro z p o w s z . n ie p ra w d z iw y c h  
w ia d o m o ś c i d la  c e ló w  a g i ta c y jn y c h , n a  3  m ie ś , b e z w z g lę d ­
n e g o  a re s z tu , 2 o o  z ł g rz y w n y  i 3 o  z ł o p ła t s ą d o w y c h .

O B Y W A T E L E  1
W  d n iu  1 1 l is to p a d a c a ła  P o ls k a  o b c h o d z i  

u ro c z y ś c ie ro c z n ic ę 1 6 - le c ia o d z y s k a n ia N ie p o ­
d le g ło ś c i, z w ią z a n ą  z W ie lk ą  P o s ta c ią  P ie rw sz e ­
g o  M a rs z a łk a P o ls k i J ó z e fa P iłs u d s k ie g o ja k o  
W o d z a i W y c h o w a w c y N a ro d u o ra z T w ó rc y  
i B u d o w n ic z e g o P a ń s tw a P o ls k ie g o C e le m  
g o d n e g o  u c z c z e n ia te j c h w il i d z ie jo w e j z a w ią z a ł  
s ię K o m ite t O b y w a te ls k i, k tó ry w z y w a c a łe  
s p o łe c z e ń s tw o , d o  u ja w n ie n ia w  ty m  o b c h o d z ie  
s w y c h p a tr jo ty c z n y c h u c z u ć p rz e z g re m ja ln y  
u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c ia c h , w y w ie s z e n ie f la g  n a ­
ro d o w y c h  o ra z  d e k o ra c ją  d o m ó w .

P ro g ra m  o b c h o d u :
S o b o ta d n ia 1 0 . 1 1 , o g o d z . 1 9 .3 0  c a p s tr z y k  

o rg a r iz a c j i P . W . i W . F . z d z ie d z iń c a S z k o ły  
P o w s z e c h n e j ,

N ie d z ie la d n ia 1 1 . 1 1 . 1 ) g o d z . 1 0 z b ió rk a  
w s z -y s tk ic h o rg a n iz a c j i, c e c h ó w , s to w a rz y s z e ń  
i s z k ó ł , z e s z ta n d a ra m i n a  d z ie d z iń c u  g im n a z ja l ­
n y m , s k ą d  w y m a rs z  n a  n a b o ż e ń s tw o . 2 ) g o d z .  
1 0 .3 0  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  k o ś c ie le p a ra f ­
ia ln y m  3 ) p o  n a b o ż e ń s tw ie p o c h ó d p rz e d S ta ­
ro s tw o , p rz e m ó w ie n ie d e le g a ta K o m ite tu , o d e ­
g ra n ie  H y m n u P a ń s tw o w e g o i d e f ila d a p rz e d  
P rz e d s ta w ic ie la m i W ła d z  P a ń s tw o w y c h . 4 ) g o d z . 
1 9 .3 0  A k a d e m ja  —  R a u t z o rg a n iz o w a n y s ta ra ­
n ie m  P o w ia to w e g o K o m ite tu P r iy ja c ió ł Z w ią ­
z k u  S trz e le c k ie g o  z n a s tę p u ją c y m  p ro g ra m e m  : 

i-. 1 ) P rz e m ó w ie n ie 2 ) J e d z ie , je d z ie  n a ..k a s z ta n c e  
ś p ie w  s o lo w y  3 ) U w e r tu ra d o o p e ry „ H a lk a "  
s o lo  fo r te p j . 4 ) P ie ś ń  R y c e r s k a w y k o n a k w a r -  
te r 5 ) R o m a n s s o lo  n a t r ą b c e 6 ) R o z k w ita ły  
p ę k i ś p ie w  s o lo w y  7 ) W ią z a n k a p ie śn i h a rc e r ­
s k ic h  s o lo  fo r te p ja n 8 > F lis a c y w y k . k w a r te t  
9 ) F a n ta z ja  - W s p o m n ie n ia  s o le  n a t r ą b c e 1 0 )  
W ią z a n k a  p ie śn i le g jo n o w y c h  o d e g ra o rk ie s tr a  
Z . S . P o  a k a d e m ji z a b a w a ta n e c z n a  z  u ro z m a i-  
c e n ia m i. w s tę p  n a A k a d e m ję — R a u t i z a b a w ę  

9 9  g ro s z y  o d  o s o b y .
K o m ite t O b y w a te lsk i O b c h o d u :
D r . T o m c z y ń s k i W o jc ie c h S ta re s ta P o w .  

L u b a w sk i , K s . R a d c a P a p ę  K le m e n s P ro b o s z c z  
N o w o m ie jsk i , B a ra ń s k i F r . p re z . S o k o ła , B u d n ik  
C z . p rę ż . Z O K Z , B u rz y ń sk i S t. p re z . P o w  
K o m . P rz y j , Z S ., C h e łk o w s k i B e r . w ic e p re z . to w  
K u p c ó w  S a m ., D o m a g a ła  L u d . p rz e w o d u . K o ła  
P rz y j . H a rc e r ., D u lę b a  J a n p o r . k ó m d t. p o w .  
P W . i W F .. G ra d u s z e w s k a M . p rz e w . N O K .,  
G ę s tw ic k i B . p re z . A k c ji K a t. , J e n tk ie w ic z B ro .  
K o m . S tr . P o ź . J a b ło ń sk i p re z . K a t. T o w . L u d .,  
D r . J e d le w s k i B r . p re z .  P C K  i N K S ., K e m p f R . 
in s p . s z k o ln y , D r . K o m a s s a S t. d y r . G im . i p re z  
B .B .W .R ., D r . K o z ło w s k i W . p re z . Z w . O fic . 
R e z . i R e z e rw is tó w , K u lik o w s k a G e n ó w , p re z .  
Z . P . O . K . K u lik o w s k i E d . n a c z . U rz ę d u  P o c z t .  
T e le g r . , K u rz ę tk o w sk i F r ’ b u rm . m . L u d w ic k i  

B . p re z . T o w .^ R z e m . S a m ., Ł a z a re w ic z  Z . n a c z  
S ą d ., M a rs z a łe k  Z . p re z , p o w . Z S ., M ic h c z y ń s k i 
A. p re z . Z Z Z ., M u ra w s k i F . p re z . P o d . R e z ., 
P io tro w s k i S . p re z . T C L ., R u d y s z  A . k o m . le g j.  
M ło d ., K o m . S k a lsk i T .  K o m d . P o w . P o l . P a ń s tw .  

S k a lsk a M . p rz e w . R o d ź . P o l .S z c z e p a ń s k i Ę .  
n a c z . U rz ę d u  S k a rb , i p re z . ó d d z . Z w . S t. , 
S z c z e p a ń sk a  I r e n a  p rz e w .R o d ź . U rz ę d ., W  a s y -  
lu k  M . k ie ró w , s z k . p o w s z ., W e jn e ro w s k i n a c z .  
s ta c j i k o l . , Z im n y S t. d y ry g e n t to w . H a rm o n ja .

W listopadzie.

N o c z a p a d ła —  w  c ie m n y m  g ro b ie  
S n e m  n ie w o li n a ró d  s p a ł ,  
A  c h o ć w  d z ie jó w  ró ż n e j d o b ie  

P ę ta s z a rp a ł , k ru s z y ł, rw a ł ,  
J e d n a k  s i łą  b u tn e j m o c y  
K rw ią z b ro c z o n y  p a d a ł z s i ł  
I z n ó w  c a łu n  c ie m n e j n o c y  
U m ę c z o n y  n a ró d  k ry ł —

W  te m  —  w  d n i c h m u rn e  l is to p a d a  
O  ja k  c u d n y  ś w ita b rz a s k  1 
Z o rz a w s c h o d z i —  b la s k  je j p a d a ,  
S ły c h a ć  rw a n y c h  k a jd a n  t r z a s k  —  
C ó ż z a d z iw y ta m  s ię  d z ie ją ?  
C z y ż b y  z n ó w  z w o d n ic z y  s e n ?  
N ie —  te z o rz e  c o  ja ś n ie ją ,  
T o w o ln o ś c i n a s z e j d z ie ń  —

B la sk ie m  z o rz y  ro z b u d z o n y , 
U m ę c z o n y  w s ta je  lu d .
L ś n ią  b a g n e ty , rw ą  s z w a d ro n y  
W o ln y  ju ż * s to l ic y  g ró d  —  
P ie śń  w o ln o ś c i b rz m i —  u la ta .  
L e c i z e c h e m  d z w o n ó w , d z ia ł,  
G ło s i lu d o m  w  k ra ń c e ś w ia ta ,  
Z e lu d  p o ls k i z w ię z ó w  w s ta ł —  

H e j ty  z o rz o  u p ra g n io n a ,  
C ie b ie  c z e k a ł p o ls k i lu d .  
W z n o s ił o c z y  i r a m io n a ,  
C z e k a ł p ró ż n o , p ró ż n o  w  c u d . 
I lu ż z e s z ło  d o  m o g iły ,  
I le łe z  w y la n o , k rw i,  
N im  s p e łn i ły  s ię , z iś c iły  
O  w o ln o ś c i z ło te s n y —

H e j w o ln o śc i ty  w y ś n io n a ,  
W  s ta rc ó w  i m ło d z ie ż y  s n a c h ,  
H e j w o ln o ś c i w y m a rz o n a , 
W  c ię ż k ie j d o li, w  k rw a w y c h  d n ia c h .  
H e j! ty  b ą d ź  n a m  o w ą  s i łą ,  
K tó ra w ie d z ie w  ja s n y  b y t ,  
B y ś m y  w z n ie ś li P o ls k ę  m iłą  
N a p o tę g i s z c z ę ś c ia  s z c z y t!

T . K u c z y ń s k i .

Napiętnowanie oszczerstwa.
D n ia  7 b m . w  N o w e m m ie ś c ie p rz e d tu te j­

s z y m  S ą d e m  G ro d z k im  ro z e g ra ł s ię  e p i lo g  g ło ś ­
n e ] s p ra w y  w  o k re s ie w y b o ró w  d o  R a d y M ie j­
s k ie j , c e le m  p rz y s p o rz e n ia s w o im  z w o le n ik o m  
p a ru  g ło s ó w  w ię c e j , n ie z a w a h a ła s ię w  ja d o ­
w ity  i p lu g a w y s p o s ó b  z o h y d z ić w o p in j i p u ­
b lic z n e j n a  ła m a c h  s w e g o p a r ty jn e g o m ie jsc o ­
w e g o p is m a p rz e w o d n ic z ą c ą O d d z ia łu Z P O K  
i z a ra z e m  n a u c z y c ie lk ę p . K u lik o w s k ą , in s y ­
n u u ją c je j , ż e z a b ro n iła  d z ie c io m  c h w a lić P a n a  
B o g a , o ra z u s u n ę ła z k la s y  f ig u rk ę  M . B o s k ie j . .  
S k o ro  s p ra w a z n a la z ła  s ię w  s ą d z ie  r e d a k to rz y  
, ,D rw ę c y “ , c z u ją c  ż e z n im i k ru c h o , s ta ra l i s ię  
z d o b y ć  d o w ó d p ra w d y  i w y s z u k a l i w  ty m  c e lu  
z p o ś ró d  c a łe j s z k o ły  a ż  c z te ry  u c z e n ic e i to :  
K n o w sk ą  K a z im ie rę , P a w s k ą W a n d ę , O s tro w ­
s k ą  H e le n ę i A re n d tó w n ę (u c z . I k l . g im n .) ,  
k tó re  p rz e z  „ w d z ię c z n o ś ć * * d la s w e j n a u c z y c ie l­
k i o k a z a ły  g o to w o ś ć  z ło ż e n ia „ D rw ę c y " p o ż ą ­
d a n e g o  d o w o d u . I t r z e b a p rz y z n a ć , ż e ja k o  
ś w ia d k o w ie  b y ły  b a rd z o  g ru n to w n ie p rz y g o to ­
w a n e , b o  jo ta  w  jo tę to  s a m o  p o w ta rz a ły . J e ­
d n a k  n ie p rz e w id z ia ły ż e S ą d  te ż s ta w ia  p y ta ­
n ia  i tu  z a s z e d ł k ra c h , b o  n ie  b ę d ą c  n a  to  p rz y ­
g o to w a n e , z a m ia s t w  d a ls z y m  c ią g u o b c ią ż a ć  
s w o ją  n a u c z y c ie lk ę , w  c z e m  w y k a z a ły s p e c ja l ­
n ą  z ja d liw o ś ć , n a  c o  te ż S ą d  s z c z e g ó ln ą z w ró ­
c i ł u w a g ę ^ s a m e  w p a d ły  p o  u s z y ^ g d y ż w z ię te  
w  k rz y ż o w y  o g ie ń p y ta ń  p rz y z n a ły , ż e „ p a n i"  
n ie ty lk o  ż e n ie z a b ro n iła , le c z n a w e t z w ra c a ła  
im  u w a g ę ń a n ie s fo rn e z a c h o w y w a n ie s ię ic h  
p rz y  c h w a le n iu  P . B o g a .

K ie d y  w  d o d a tk u  o k a z a ło  S ię , ż e i f ig u ry  
M  B o s k ie j n ie m o g ła p a n i K . u s u w a ć , g d y ż  
ta k ie j w  k la s ie  w o g ó le n ie b y łe , S ą d , w id z ą c  
b e z p o d s ta w n o ś ć  z a rz u tó w  „ D rw ę c y " , o ra z  u ż y ­
w a n ie o b rz y d liw e j i o s z c z e rc z e j b ro n i  w  o k re s ie  
p rz e d w y b o rc z y m , a b y  w  te n s p o s ó b z o h y d z ić  
w  o c z a c h s p o łe c z e ń s tw a  o b ó z  p ro rz ą d o w y , k tó ­
r e g o  p . K . je s t w y b itn ą p rz e d s ta w ic ie lk ą , —  
s k a z a ł o d p o w ie d z ia ln e g o r e d a k to ra „ D rw ę c y "  
p . Ł u p ic k ie g o  n a k a rę  3  m ie s ię c y  b e z w z g lę d n e ­
g o  a re s z tu , 2 0 0  z ł g rz y w n y  i 3 0  z ł o p ła t s ą d o ­

w y c h ,
W y ro k  te n d o s a d n ie n a p ię tn o w a ł m e to d y  

„ D rw ę c y " , k tó ra  m ie n ią c s ię p is m e m  k a to l ic -  
k ie m  i n a ro d o w e m , n ie w a h a s ię  je d n a k  w b re w  
e ty c e  c h rz e ś c i ja ń s k ie j p u s z c z a ć  w  ś w ia t  o s z c z e r ­
c z e a r ty k u ły  d la c e ló w  w y łą c z n ie p a r ty jn y c h .

Mała rzecz, a wielki wstyd.
Lubawa. W  u b ie g ły p o n ie d z ia łe k m ie sz ­

k a ń c y L u b a w y b y li ś w ia d k a m i n ie z w y k łe g o  
w y c z y n u  O tó ż , k ie d y n a d je c h a ł a u to b u s z N o -  
w e g o m ia s ta  o g o d z . 1 2 - te j w  p o łu d n ie w y s ia d ł  
k o ło  f i l ji tu t. p is m a e n d e c k ie g o  je d e n  z  p ra c o w ­
n ik ó w  te g o ż o rg a n u d ź w ig a ją c ja k ą ś c ię ż k ą  
p a c z k ę . N a w id o k p rz e c h o d z ą c e g o p o s te ru n ­
k o w e g o  p a k ę c z e m p rę d z e j r z u c i ł d o  lo k a lu  f i l j i 
a s a m  s ię u lo tn i ł. Z a in try g o w a n y te m  p o s te ­
ru n k o w y  z b a d a ł z a w a r to ś ć  p a c z k i i  c ó ż s ię  o k a ­
z a ło  —  o to  p is m o  d la u n ik n ię c ia o p ła t p o c z to ­
w y c h i u k ró c e n ia d o c h o d ó w p o c z to w y c h o d  
d łu ż s z e g o  c z a s u  p rz e m y c a ło  w  s p o ó b  n ie le g a ln y  
g a z e tę d o L u b a w y . N a s k u te k p s rz e p ro w a d z o -  

n y c h  d o c h o d z e ń  w  te j s p ra w ie s p o rz ą d z o n o  d o ­
n ie s ie n ie  d o  S ą d u . Z a te n w y c z y n z n ó w  o d ­
p o w ia d a ć t r z e b a  b ę d z ie p rz e d  s ą d e m .

Uzupełnienie notatki.
W  u z u p e łn ie n iu  n o ta tk i p o d a n e j w  o s ta tn im  

n u m e rz e p . t . „ S trz e lc z y n ie  p rz y  p ra c y " p o d a -  
je m y , iż n a  z e b ra n iu o rg . P o w . K o m . P ra c y  
K o b ie t Ż e ń s k ie g o  Z . S ., o b ra n o k ie ro w n ic z k ą  
o b w . D u lę b in ę , a w ic e k ie ro w n ic z k ą  i s k a rb n ic z ­
k ą z o s ta ła  o b ra n a  o b w . G ło w a c k a .

Stare sery na targu.
Lubawa. N a  ta rg i lu b a w s k ie  p rz y w ie z io n o z L id z ­

b a rk a  s ta re , w y ja ło w io n e  z u p e łn ie  b e z w a r to ś c io w e  s e ry , a  
lu d z ie  n ie z b y t z n a ją c y  s ię n a  te m  k u p o w e li je  z e w z g lę d u  
n a  n iż s z ą  c e n ę . D u ż y  z a p a s  ty c h  s e ró w  z a tr z y m a ła  p o lic ja .  
N a  n ie u c z c iw y c h  s p rz e d a w c ó w  w y s to so w a n o d o n ie s ie n ie  
k a rn e .

Jarmarczni oszuści gier hazardowych.
L U B A W A . O d  p e w n e g o  c z a s u  n a ja rm a r ­

k a c h  g ra s u ją  p ro p a g a to rz y g ie r h a z a rd o w y c h ,  
k tó rz y  p o p ro s tu  w  o s z u k a ń c z y s p o s ó b w y łu ­
d z a ją  p ie n ią d z e d z ie c io m i n a iw n y m s ta ry m  
o s o b o m . W e  ś ro d ę 7 . X I , 5 -c iu  ta k ic h  „ n ie b ie s ­
k ic h  p ta k ó w " p rz y je c h a ło ta k s ó w k ą  a ż  z G ru ­
d z ią d z a  (w id o c z n ie  im  s ię  to  o p ła c a ) i w  b o c z ­
n y c h  u lic z k a c h , a n a w e t p o d p a rk ie m z a c z ę l i  
u p ra w ia ć  „ z ło ty " in te re s . O s z u s ta m i z a ję ła  s ię #  
p o lic ja .

Smutny koniec obwiepolskie] bójki.
L U B A W A . P rz e d m n ie jw ię c e j ro k ie m  

o d b y ła  s ię  w  Z ło to w ie  z a b a w a p u b lic z n a  S .  M . P .»  
n a k tó rą  p rz y b y ło  ró w n ie ż  z a p ro s z o n y c h k ilk u  
c z ło n k ó w  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o z O m u la . T a ­
k a h a rm o n ijn a z g o d a n ie  p o d o b a ła s ię o c z y w iś ­
c ie  k ilk u o b w ie p o ls k im m ą c iw o d o m z p  p .  
L e w a ls k im  S ta n is ła w e m  i J a n e m  z e Z ło to w a n a  
c z o le . S p o k o jn ie  b a w ią c y c h  s ię  S trz e lc ó w  n a p a d ­
n ię to . M ie js c o w y  o rg a n „ n a ro d o w y " z ro b i ł z  
te g o  o c z y w iś c ie  n a p a d  „ S trz e lc a "  n a  „ n a ro d o w ­
c ó w " . I c o s ię  o k a z a ło p ó ź n ie j? W  S ta ro s tw ie  
n a ro z p ra w ie k a rn o -a d m in is tr a c y jn e j p  p ,  
L e w a ls c y  d o s ta l i je d e n  1 4  a  4 ru g i 7 d n i a re s z tu  
z a w y w o ła n ie b ó jk i i n a p a d n a s p o k o jn y c h  
o b y w a te l i: O rg a n n a ro d o w y z n ó w ro z d z ie ra  
s z a ty : n a ro d o w c y  s ą n ie w in n i , d z ie je s ię im  
k rz y w d a  a k a rę  d o s ta l i ty lk o  d la te g o , ż e s ą  n a ­
ro d o w c a m i. O d w o ła n ie d o S ą d u O k rę g o w e g o  
je s t d a ls z y m  e ta p e m  e p i lo g u  b ó jk i  o b w ie p o ls k ie j.  
I tu ta j ju ż  n a s tę p u je k o n ie c -

S ą d  O k rę g o w y  z G ru d z ią d z a n a o n e g d a j-  
s z e j s e s j i w y ja z d o w e j w  L u b a w ie s k a z a ł  je d n e ­
g o  z P a n ó w  L e w a ls k ic h  z e  Z ło to w a na 1 mie­
siąc bezwzględnego areszt? z a n a p a d  i wywo­
ła n ie  b ó jk i n a z a b a w ie . O to s m u tn y k o n ie c  
b ó jk i o b w ie p o lsk ie j. P . L e w a ls k i b ę d z ie m ó g ł  
te r a z  ro z p a m ię ty w a ć , c z y d la  je d n e g o  m ie s ią c a  
„ k o z y "  w a r to  n a p a d a ć  n a  s p o k o jn y c h  S trz e lc ó w .  
M iłe j n a s z e j s ą s ia d c e  z R y n k u  n a to m ia s t r a d z i ­
m y  n ie f e ro w a ć w y ro k ó w p rz e d c z a s e m : D o  
f e ro w a n ia  w y ro k ó w  p o w o ła n e  s ą  je d y n ie i w y ­
łą c z n ie S ą d y  N ie z a w is łe R z e c z y p o s p o lite j .

Wyniki zbiórki w „Dniu Kwiatka"
Nowemiasto. S w e g o  c z a su  z o rg a n iz o w a n y  z o s ta ł p rz e z  

S to w . P a ń  M iło s ie rd z ia  Ś w . W in e , a  P a u lo  w  N o w e m m ie ś ­
c ie  „ D z ie ń  K w ia tk a * 4 n a  c e le  m ie js c o w e j O c h ro n k i p rz e z  
z b ie ra n ie  o f ia r . W  w y n ik u  a k c j i  z b ió rk o w e j z d o ła n o  z e b ra ć  
5 8  z ł . k tó re  p rz e z n a c z o n o  n a  z a k u p c z ę śc io w y o p a łu  d la  
O c h ro n k i .

Mabołeftstwo żałobne za dusze poległych 
w służbie P. P.

Nowemiasto. W  s o b o tę d n ia  1 0 l is to p a d a b r . w  
w ig il ję  d o ro c z n e g o  ś w ię ta  P o lic j i P a ń s tw o w e j  o  g o d z . 1 0 -e j  
r a n o  w  k o ś c ie le  p a ra f ja ln y m  o d p ra w io n e  z o s ta n ie n a b o ­
ż e ń s tw o  ż a ło b n e  z a  d u s z e p o le g ły c h  w  s łu ż b ie S z e re g o ­
w y c h  P o lic j i P a ń s tw . W o je w ó d z tw a  P o m o rs k ie g o .

Uroczysty Obchód Święta Chrystusa Króla
Parafji Prątnickiej w dniu 28 x 1934 r.
T e g o ro c z n e Ś w ię to  C h ry s tu s a K ró la  w  p a ra f j i n a s z e j  

m ia ło  b a rd z ie j a n iż e l i w  la ta c h  u b ie g ły c h  u ro c z y s ty  p rz e ­
b ie g . S ta ra n ie m  Z a rz ą d u  m ie jsc o w e j A k c ji K a to l . w y b ra ­
n o  z a rz ą d  k tó ry  z a ją ł  s ię  p rz y g o to w a n ie m  o b s z e rn e g o  p ro ­
g ra m u  n a  u ro c z y s tą A k a d e m ję k u  c z c i C h ry s tu s a k ró la ,  
^ w ię to  C h ry s tu s a  k ró la  ro z p o c z ę ło  s ię u ro c z y s te m  n a b o ­
ż e ń s tw e m , n a  k tó re  s ta w iło  s ię m ie jsc o w e  S to w . M ło d z ie ­
ż y  K a tl. d z ie c i s z k o ln e  i O rg a n iz a c je z e  S ta n d a ra m i.

P o  n a b o ż e ń s tw ie  u ro c z y s te  k a z a n ie  w y g ło s ił m ie js c o ­
w y  k s . p ro b o sz c z , p o c z e m  o d b y ło  s ię  p rz e d  w y s ta w io n y m  
N a jś w . S a k r , p o ś w ię c e n ie  N a js ło d s z e m u  S e rc u J e z u so w e ­
m u  c a łe j p a ra f j i .

Z a ra z  p o  n ie sz p o ra c h  o d b y ła  s ię w  m ie jsc o w e j s z k o le  
u ro c z y s ta  A k a d e m ja  k u  c z c i  C h ry s tu s a  K ró la , k tó rą  z a g a j ił  
p re z e s  p a ra f . A k c ji k a to l ic k ie j p . S z c z e p a ń s k i z  O m u la .

R e fe ra t n a  te m a t „ C h ry s tu s a  K ró la 4 4 o ra z  c e le  i  z a d a ­
n ia A k c ji k a t l . w y g ło s i ł k s . w ik . Ł o s iń s k i . Ś p ie w y  i d e k ­
la m a c je w y k o n a n e  p rz e z  K a tl . S to w . M ło d z . Ż e ń s k ie j , w  
p o w a ż n e j m ie rz e p rz y c z y n iły  s ię d o u ś w ie tn ie n ia c a łs j  
u ro c z y s to ś c i .

P o  p rz e m ó w ie n iu  c z ło n k a A k c ji K a t. p . Z ie l iń s k ie g o  
z O m u la o  g o r l iw e m  w y k o n y w a n iu  o b o w ią z k ó w  c h s z e śc i-  
ja n in a  k a to l ik a  w  ż y c iu  p ry w a tn e m  i S p o łe c z n e m , z a b ra ł  
g ło s k s . p ró b . D ro s t , n a w o łu ją c  w s z y s tk ic h p a ra f ja n  l ic z ­
n ie z g ro m a d z o n y c h d o w p ro w a d z e n ia  w c z y n h a s ła  
„ W  C h ry s tu s ie  —  O d k u p ie n ie , W  C h ry s tu s ie  O d ro d z e n ie 4 4 .

O d ś p ie w a n ie m  w s p ó ln ie „ M y  c h c e m y  B o g a 4 4 o ra z  o k ­
r z y k ie m , N ie c h  ż y je  C h ry s tu s  K ró l w  ro d z in a c h  i  O jc z y ź n ie  
n a s z e j 4 4 z a k o ń c z o n o  tę  p o d n io s łą A k a d e m ję .

C a ła  u ro c z y s to ś ć  w y w a r ła  n a  c a łe j p a ra f j i o lb rz y m ie  
w ra ż e n ie .

O k n a  w s z y s tk ic h  d o m ó w  u d e k o ro w a n e ,  b y ły  n a le p k a ­
m i A k c ji K a to l ic k ie j .

M ie jm y n a d z ie ję , ż e w p rz y sz ły m  ro k u w y p a d n le  
A k a d e m ja ta  je s z c z e  o k a z a le j , i n a d e jd z ie  c h w ila  z re a l iz o ­
w a n ia  z a m ie rz o n e j b u d o w y  o b s z e rn e g o  d o m u p a ra f ia ln e ­
g o , k tó re g o  ś c ia n y  m o g ły b y  n a  p o d o b n e u ro c z y s to ś c i o b ­
ją ć  w ię k s z ą  c z ę ś ć p a ra f ja n .

J e d e n  z u c z ę s tn ik ó w .
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Światowa produkcja cukru.
W edług obliczeń M iędzynarodow ego Sto ­

w arzyszenia Producentów C ukru w W iedniu , 
św iatow a produk. cukru  buraczanego surow ego  
w yniosła w  kam panji bieżącej 40 m iljonów  kw in­
tali. zaś w kam panji 1933/34 r. —  38,8 m iljonów  
kw intali, W porów naniu z rokiem ubiegłym  
w zrosła produkcja niem iecka, austrjacka, irlandz ­
ka, polska i czechosłow acka. N atom iast po ­
w ażną obniżkę produkcji w ykazały następujące 
kraje : D anja, W ęgry, Szw ecja, Jugosław ja  
i T urcja. W edług w spom ianych obliczeń, pro ­
dukcja polska w zrosła w roku bieżącym z 3,4  
m iljn . kw intali w  kam panji 1933/34 do 4,2 m iljn . 
kw intali w roku bieżącym .

Zwycięzcy lotnicy w Poznaniu.
PO Z  N A N . 5. 11. Przez dw a ubiegłe dni 

m iasto gościło bohaterów C hallenge ‘u i zw y ­
cięzców zaw odów  o puhar G ordon-B enneta  kpt. 
B ajana, kpt. R ynka i por. Pom askiego.

W sobotę na cześć lo tniłfów  odbyła się 
w ielka akadem ja zorganizow ana przez zarząd  
m iejski L . O . P. P. W  niedzielę lo tn icy obecni 
byli w Insty tucie K rzew ienia Sztuki na otw ar­
ciu w ystaw y prac plastyków poznańskich . W  
poniedziałek kpt. B ajan i kpt. H ynek byli go ­
śćm i 3 pułk lo tn . 

Kara śmierci za spowodowanie katastrofy 
Kolejowej.

M O SK W A . 5. 11. N ajw yższy trybunał 
Z w iązku Sow ieckiego ogłosił w yrok w spraw ie  
oskarżonych funkcjonarjuszów kolejow ych o  
spow odow anie katastrofy na kolei południow ej 
na stacji O snow a. O fiarą katastrofy był jeden  
zabity , pozatem  uległy zniszczeniu 24 w agony  
naładow ane tow aram i. Sąd skazał zaw iadow cę  
stacji L innika na karę śm ierci, sygnalistę  Juno- 
czew a na 5 lat w ięzienia oraz kierow nika syg ­
nalizacji Paw lenkę na 3 lata w ięzienia.

W  m otyw ach sąd uznał że trzej oskarżeni 
stale łam ali dyscyplinę pracy oraz odnosili się  
z krym inalną w prost nonszalancją do sw ych  
obow iązków . Pozatem  L ennik  z całą  św iadom oś­
cią dopuszczać się m iał dezorganizacji kolejn i­
ctw a sow ieckiego. 

Ćwierć miljona dla zwycięzcy lotu 
z Anglja - Australia.

L O N D Y N , Z M elbourne donoszą o  
oficjalnym  podziale nagród zą lo tA nglja— A us-  
tralja. ‘

Pierw szą nagrodę .za szybkość otrzym ali 
lo tnicy Scot i B lack w w ysokości 10.000  funtów , 
drugą T urner i Pangborn 1500 funtów , trzecią 
Jones i W aller 500 funtów .

N agrody w handycapie otrzym ali: pierw szą  
para holenderska Parm entier— M oll 2000 ft. 
drugą M elrose 1000 ft. >

Nadzór nad cenami w Niemczech.
B E R  L IN , 5. 11. G abinet R zeszy uchw alił 

dziś na w niosek kanclerza H itlera ustaw ę o po ­
w ołaniu kom isarza R zeszy dla nadzoru cen.

W  m yśl tej ustaw y zadania i kom petencje  
w zakresie kontroli cen przysługujące dotych ­
czas m inistrom gospodarki oraz w yżyw ienia  
przekazane zostają specjalnem u kom isarzow i, 
który w ykonyw ać je będzie do dnia 1 lipca 
1933 r. Z adania i kom petencje nadzoru roz­
ciągnięte zostały rów nież w stosunku do cen, 
ogłaszanych przez insty tucje praw a publicznego  
i zw iązki, których utw orzenie jest ustaw ow o  
przew idziane. K om isarz R zeszy dla nadzoru  
cen m ianow any jest przez kanclerza i jem u  
bezpośrednio podlega.

Po przyjęciu ustaw y kanclerz m ianow ał 
kom isarzem nadburm istrza L ipska d-ra  
G oerdelera.

K siążnica  K opem ikańska  

w  T oruniu

D ziś o godzinie 13-tej zasnął w Panu w  82-gim roku życia zao ­
patrzony Sakram entam i św .

śp .

Władysław Jarzębski
nasz kochany O jciec, teśd , dziadek, brat 

o czem zaw iadam ia krew nych, przyjació ł i znajom ych

w  sm utku pogrążona RODZINA.
W apno, K rzem ieniew o, T ylice, B rodnica, D ąbrów ka, dnia 8 listopada 1934 r.

Pogrzeb odbędzie  się w e w torek, dnia 13-go listopada 1934 r. o godzinie 10 ‘/a w  kościele 
O sobnych zaw iadom ień się nie w ysyła.parafjalnym  w  T ylicach.

„G Ł O S L U B A W SK I ”

Ważne dln producentów nasion oleistych.
T O R U Ń . Jak w iadom o, Polska posiadała  

dotychczas niedobór w  zakresie tłuszczów  roś­
linnych, w skutek tego znaczna ich  ilość m usiała  
być sprow adzana z zagranicy . W dążeniu do  
stw orzenia sam ow ystarczalności w dziedzinie  
tłuszczów roślinnych zaham ow ania szkodliw ego  
ich przyw ozu do Polski, R ząd roztoczył opiekę  
nad produkcją krajow ych nasion oleistych, 
czego przejaw em jest zaw arcie pod egidą R ządu  
um ów m iędzy zorganizow anym i producentam i  
nasion oleistych a przem ysłem olejarskim  
dotyczących w arunków  sprzedaży tych nasion. 
C elem  tych um ów jest zapew nienie naszym  pro ­
ducentom  zbytu  nasion  oleistych  po opłacalnych  
cenach. Pierw sza z tych um ów , obow iązująca 
do dn. 5 styczia 1935 ’ r. ustala szczegółow e w a- 
w arunki dostaw y do olejarni i ceny rzepaku  
i rzepiku, druga zaś obow iązująca do dn. 10  
kw ietnia 1935 r. ceny m iesięczne nasion lnu  
i konopi. W arunkiem  osiągnięcia na stałe opła­
calnych cen jest, aby produkcja krajow a nasion  
oleistych była ściśle dostosow ana dó rozm iarów  
zapotrzebow ania przem ysłu olejarskiego. Z e  
w zględu jednak na bardzo pow ażny w zrost 
pow ierzchni obsiew u w roku bieżącym  rzepaku  
i spodziew ane zw iększenie obszaru obsiew u  
innych nasion  oleistych na w iosnę, m oże pow ­
stać już w bliskiej przyszłości nadw yżka  
produkcji tych nasion ponad isto tne zapotrze­
bow ania rynku krajow ego  i m ożliw ości eksportu . 
W obec pow yższego, celem uniknięcia spadku  
cen na nasiona oleiste zachodzi konieczność  
regulow ania ich produkcji i w zw iązku z tern  
kontyngentow anie zasiew ów , podobnie jak to  
m a m iejsce przy burakach cukrow ych, W obec  
tego Stow arzyszenie Producentów  N asion O leis­
tych w Poznaniu , ul. S. M ielźyńskiego nr. 7  
zaprow adza rejestr zasiew u nasion oleistych  na  
terenie W ielkopolski i Pom orza i zw raca się  
do pp. producentów tych nasion, aby w e w łas­
nym  in teresie najdalej do dnia 10 listopada br. 
podali do  Stow arzyszenia dokładną  pow ierzchnię, 
obsianą rzepakiem ozim ym i projektow any  
obszar zasiew u na w iosnę rzepiku, rzepaku  
jarego, lnu , konopi, m aku i gorczycy. D otrzy­
m anie tego term inu jest konieczne, gdyż  
Stow arzyszenie m usi zaraz po tym term inie  
zgłosić zarejestrow any na terenie w ojew ództw  
zachodnich obszar zasiew u do Z w iązku Stow a­
rzyszeń Producentów N asion O leistych w  
W arszaw ie, który  prow adzi rejestr  ogólnokrajow y  
i kieruje całą akcją  dotyczącą produkcji 4 zbytu  
nasion oleistych. Z aznacza się, że producenci 
zapisani w rejestrze zasiew ów  nasion oleistych  
będą w pierw szym rzędzie uw zględnieni przy  
rozdziale kontyngentów nasion oleistych w  
przyszłości. ___

Katastrofa lotnicza pod Gdańskiem
B E R L IN , 7.11. Sam olot pasażerski kursują­

cy na lin ji K rólew iec —  B erlin , po przeleceniu  
nad G dańskiem , zm uszony był do lądow ania w 
pobliżu m iejscow ości G ross R akett o 20 km . na 
południo-zachód  od L auenburga. Z  niew yjaśnie-  
nych dotychczas przyczyn sam olot przy lądo­
w aniu spadł na ziem ię, przyczem  znajdujące  się 
w nim 5 osób poniosło śm ierć. N a m iejsca w y ­
padku w yjechała niezw łocznie kom isja śledcza.

Niemiła przygoda polskiego podróżnika.
A N K E R A . Podróżnika polskiego K orabie- 

w icza, który z żoną w ybrał się w  drogę naoko ­
ło św iata kajakiem spotkała w T urcji niem iła  
niespodzianka. W  zatoce sm yrneńskiej dostał 
się on w zakazaną strefę w ojskow ą i został 
przez w ładze tureckie aresztow any. N a skutek  
in terw encji am basady R . P. K orabiew icza po  
kilku dniach zw olniono. Przebyw a on obecnie 
na w ybrzeżach Syrji.

Prtgram Radjowy.
Warszawa — sobota IO XI.

6.45  A udycja poranna. 11.57 Sygnał czasu z W arsz- 
12.00 H ejnał z K rakow a 12.03 W iadom . m eteorol. 12.0 , 
C odz. Przegl. Prasy Polskiej 12.10 K oncert 13.00 D zień, 
nik połudn. 13.05 Piosenki 15.30 W iadom . o eksp. poi. 
15.35 Przegląd giełdow y 15.45 N ajnow sze nagrania płyt. 
16.30 W esołe audycje dla dzieci 17.00 D uety na sopran  
17.15 K oncert z Poznania 17.50 Przeprow adzka 18.00  
K ącik dla m łodzieży  w iejskiej 18.10 Z ycie kultur. 18.15  
R ecital fortepj. 18.45 Jak pracujem y w R adjo 19.00  
U tw ory na skrzypce 19.20 B ochnia —  m iasto soli 19.30  
U lubione m elodje z O pery za 3 grosze 19.45 Program  na  
dz. naist. 19.50 W iadom . sportow e 10.00 M uzyka lekka  
20.45 D ziennik w iecz 20.55 Jak  pracujem y  w  Polsce 21.06  
A ud. liter, m uz. ze L w ow a 21.45 C zem  jest niepodległośS  
dla najm łodszej liter. 22.00 K oncert reklam ow y. 22.15  
M uzyka tan . (p łyty) 22.30 Specjalna A ud. dla Pol. Z agr. 
23.00 W iadom . m eteor, dla kom un, lo tn iczej 23.05 T eatr 
W yobraźni 24.00— 1.00 M uzyka tan . z dane. Paradis.

Warszawa — niedziela 11. XI.
8.40—  9 A udycja poranna 9.45 T ransm isja nabożeńst. 

z Ł odzi 10.40— 11.57 M uzyka popul. 11.57 Sygnał czasu  
12.00 H ejnał z K rakow a 12.05 W iadom . m eteorol. 12.05  
Przegl. teatralny 12.15— 14.00 Poranek m uz. —  O rk. filh . 
14.00 Polska m uzyka popul. 15.00 Pogad. ro ln . że L w ow a  
15.15 M łynarski: Piosenka o kom endancie 15.35 M arsze 
w ojsk. 15.45 O dczyt 16.00 O dczyt ..D ni listopadow e 44 
16.20 Z w ycięscy w odzow ie— śpiew y histor. 16.45 O pow . 
dla dzieci 17.00 M uzyka do tańca 17.50  „P iłsudski w śród  
sw oich ludzi44— odczyt 18.00 T eatr, w yobraźni „Z rzędność  
i przekora 44 Fredry 19.00 Pieśni polskie 19.15 K oncert 
10  00 K oncert m uzyki polskiej 20.45 D zień, w iecz. 20.55  
Jak pracujem y w Polsce 21.00 N a w esołej lw ow skiej fali 
21.45 W iadom . sport. 22.00 Skrzynka poczt, techniczna  
22.30— 23.00 A rtyści polscy zagranicą —  płyty . 23.00 W ia­
dom ości m eteorol.

Warszawa — poniedziałek 12 XI.
6.45—  8.00 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu  

12.oo H ejnał z K rakow a 12.o3 W iadom . m eteorol. 12.o5  
C odz. Prz. Prasy 12.1o K oncert ze L w ow a 13.oo D ziennik  
połudn. 13.o5 Słynne basy (p ły ty) 16.45 N iem . z L w ow a 
17.oo R ecital śpiew aczy  z Poznania 17.25 Skrzynka poczt. 
17.35 K oncart utw ory polskie 17.5o O dczyt I8 .00 Skrzynka  
poczt, ro ln icza 18.1o Z ycie kult, i art. sto licy 18.15 M uz. 
lekka 18.45 O pow iad. dla dzieci starszych „M ały Z iuk 4 
19.oo A udycja strzelecka 19.25 C hw ilka lo tn icza 19.3o  
D zień w C hicago— feljeton 2o.oo M uzyka lekka 2o.45  
D zień, w iecz. 2L oo K oncert w ieczorow y. 21.45 „N a Sy- 
berji44— (z cyklu Józef Piłsudski) 22.35— 23.30 M uz. tan .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow ania z dnia 7. X I. 1934 . Z a 100 kg. płacono

Ż yto 15,50-15,75
Pszenica 16.00 -  16,50
Jęczm ień brow arow y 21,00-21,50
Jęczm ień jednolity ’ , 19,50 -  20,00
Jęczm ień zbiorow y 18,75 -  19,25
O w ies 15.25 -  15,50
O tręby żytnie 10,75-11,50
O tręby pszenne (grube) , 10,75 -  11,25
O tręby (średnie) 15,50 - 15,75
G orczyca 48,00 -  50,00
G roch V iktorja. 41,00 -  45,00
G roch Folgiera ; 32,00 -  35,00
Ł ubin niebieski 00,00 -  00,00
Ł ubin żółty 00,00 -  00,00

Giełda pieniężna-B ank Polski płacił w  dniu 7. 11.1934 za  

dolary am erykańskie 5,27— 5,30 funty szterlingów 25,80  
franki szw ajcarskie  172,65  franki francuskie  34,90
guldeny gdańskie  172,72 liry w łoskie  45,25

floreny holenderskie  358,70

Redaktor odpowiediialny Antoni Miloszewski w Nowemmleście. 
Wydawca Celestyn Miloszewski w Nowemmieście.

Obwieszczenie.
K om ornik Sądu G rodzkiego W izim irski 

K azim ierz w N ow em m ieście, urzędujący w N o­
w em m ieście, na zasadzie art. 679 kpc.

obwieszcza
że w dniu 11 grudnia 1934 r. o godz. 10-tej 
przedpołud. w  Sądzie G rodzkim  w N ow em m ieś­
cie odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchom ości N ow em iasto karta 414, 659, 697, 
698, 729, 746 i N ow em iasto * stodoły karta 36, 
składającej się z ro li i zabudow ań gospodar­
czych, położonej w N ow em m ieście n. D rw ęcą  
pow iecie lubaw skim , W ojew ództw ie Pom orskim  
obejm ującej pow ierzchni 18.37,12 ha które sta­
now i w łasność, w edług księgi w ieczystej Feliksa  
O ssow skiego w  M ontow ie. N ieruchom ość ta  m a  
urządzone księgi hipoteczne w Sądzie G rodz­
kim  w N ow em m ieście

Pow yższa  nieruchom ość została oszacow ana  
na sum ą zł 21,700. Sprzedaż zaś rozpocznie się  
od ceny w yw ołania tj, od kw oty 16.275 zł.

L icytant przystępujący do przetargu pow i­
nien złożyć rękojm ę w gotow iźnie w kw ocie  
2.170 zł, albo w takich papierach w artościo ­
w ych, bądź ksiąźeczksch w kładkow ych insty- 
tucyj, w których w olno um ieszczać fundusze  
m ałoletn ich , i że papiery w artościow e przyjęte  
będą w w artości ’A części ceny giełdow ej. —  
Przy licytacji zachow ane będą ustaw ow e w a­
runki licytacyjne, o ile dodatkow em  publicznem  
obw ieszczeniem  nie będą podane do  w iadom ości 
w arunki odm ienne, że praw a osób trzecich nie  
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
w łasności na rzecz nabyw cy, bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu  
nie złożą dow odu, że w niosły pow ództw o i że  
uzyskały postanow ienie w łaściw ego Sądu, na ­
kazujące zaw ieszenie egzekucji, że w ciągu  
ostatn ich dw óch tygodni przed licytacją w olno  
oglądać nieruchom ość w dni pow szednie od  
godz. 8-m ej do 18-tej, akta zaś postępow ania  
egzekucyjnego m ożna przeglądać w  Sądzie.

N ow em iasto, dnia 6 listopada 1934 r.
(—) Wizimirski K om . Sądu G rodzkiego.



G Ł O S B L U A W S K I

D o d a tek R o ln iczy
Jak p racu jem y m y , 

a  jak  p racu ję  o rg an izac ja  ro ln icza  

w P o zn ań sk iem .
W  ch w ili, k ied y ca ły św ia t szu k a d ró g  

w y jśc ia  z  zacza ro w an eg o  k o ła , i n ie m o że zn a leźć  
s ię k to ś , k tó ry p rzec ią łb y  w rzó d  o b ecn eg o  c ięż ­
k iego p rzes ilen ia g o sp od a rczego , i m y , jak o  
o rg an izac ja ro ln icza n ie m o żem y ży ć ty lk o za ­
p asam i m in io n ych  ,,m o cy“ i m in io n y ch ro zp ę ­
d ó w , le cz m u sim y szu k ać d ró g , k tó re d ad zą  
n am  m o żn o ść w y jśc ia z o b ecn e j o p resji g o s ­
p o d a rcze j.

T o te ż o b ecn ie , w  czas ie „M ies iąca p ro p a ­
g an d y ro ln icze j1 ' m u sim y p o m y śleć i o tem co  
m y śm y zd z ia ła li d la d o b ra ro ln ic tw a , i o tem ,  
ab y p rzek o n ać ty ch , k tó rzy je szcze zaw sze  
s tro n ią o d o rg an izac ji ro ln icze j, że zaw ó d  ro ln i­
czy d o tąd czu ć b ęd z ie s ię ź le , d o p ó k i, w szy scy  
ro ln icy  n ie z ro zu m ią , że ty lk o w  o rg an izac ji 
s iła . A czk o lw iek m o żem y s ię i tak p o szczy c ić  
d iiżem i su k cesam i, to jed n ak że p rzy zn ać m u ­
s im y , że n ie w szy stko z ro b iliśm y , że je szcze  
n ie jed n o zan ied b aliśm y , i d u żo rzeczy d ob ry ch , 
k tó re m o g liśm y w sp ó ln ie zd z ia łać n ie z ro b iliś ­
m y . B rak n am  b y ło s iły m o ra ln e j i m ate r­
ia ln e j. T o zn aczy , że b rak  n am  d u żo cz ło n k ó w  
tak ich , k tó rzy n ap raw d ę w ied zą p o co n a leżą  
d o k ó łk a , i . . . śro d k ó w  p ien iężn y ch . B ez ty ch  
d w ó ch czy n n ik ó w  n ie m o żn a m ó w ić  o  n ap raw d ę  
sk u teczn e j o b ro n ie ro ln ic tw a. A  jak k w esja ta  
u n as s ię p rzeds taw ia  ? O tó ż d u ży p ro cen t 
ro ln ik ó w  je s t p oza  K ó łk am i R o ln iczem i. Z n aczn a  
część z ty ch , k tó rzy są cz ło n k am i, to często  
cz ło n k o w ie p o p ie ran i, k tó rzy za lad a p o d m u ­
ch em w iatru o d p ad a ją . A jak z f in an sam i ?  
O tó ż tu ch o ć s tw ie rd z ić n a leży zn aczn ą p o p ra ­
w ę, to jed nak śro d k i te są je szcze n iezad aw a-  
la jące , a lb o w iem  n a jlep szy p o w ia t n a P o m orzu  
zeb ra ł w  u b . ro k u n ie d u żo p o n ad 2 0 0 0 z ł. 
a in n e p o w ia ty  za ledw ie p o k ilk ase t z ło ty ch . 
D o m ag am y s ię p racy o d o rg an izac ji ro ln icze j, 
w y m ag am y m iar n ad lu d zk ich w y siłk ó w , le cz  
w ątp ię , czy m y śm y k ied y k o lw iek p o m y śle li 
o tem , czy o rg an izac ja m a tę n ić m ora lną  
i m ate rja ln ą , ab y to w zg lęd n ie tam to p rze ­
p ro w ad z ić .

P o w ia t lu b aw sk i, s to i p o d ty m  w zg lęd em  
lep ie j, jed n ak że n iek tó re p o w ia ty P o m o rza b .
z le .

Jeżeli ch o d z i o o rg an izac je ro ln ic tw a , to tu  
p o w zó r m o żem y s ięg n ąć d o P o zn ań sk ieg o . 
T am  o rg an izac ja s to i n a zu p e łn ie in n y ch n o ­
g ach . W ie lk o p o lsk ie T o w . K ó łk a R o ln . je s t 
o rg an izac ją s iln ą , p o siad a 2 7 o d d z ia łó w p o w ia ­
to w y ch , 6 5 9 K ó łek R o ln . i 3 1 .1 7 4 cz ło n k ó w  
czy n n y ch . F in an se W . T . K . R . p ły n ą w y ­
łą czn ie ze sk ład ek cz ło n k o w sk ich i p ro w iz ji o d  
f irm # W y ją tek s tan o w i su b w en c ja n a p rzy ­
sp o so b ien ie ro ln icze . O s ile o rg an izacy jn e j 
W . T . K . R . i p o czu c iu o b o w iązk ó w cz ło n k ó w  
d o sw o je j o rg an izac ji św iad czy  fak t, że cz ło n ­
k o w ie w p łac ili w  u b . ro k u 1 3 6 ,0 0 0 z ł. sk ład ek . 
S k ład k a o d p o jed y n czeg o  cz ło nk a w y n o si z h a  
3 2 g ro sze , n a jm n ie jsza sk ład k a ro czn a w y n o si 
3 z ł., n a jw y ższa 3 0 0 z ł. Jeżeli ch o d z i o p o w ia ­
ty w  P o zn ań sk iem , to g d y u n as n a jg o rze j 
p o staw io n y p o w ia t zeb ra ł w u b . ro k u o k o ło  
3 0 0 z ł. a n a jlep szy n ic p o n ad 2 .5 0 0 z ł. ze sk ła -  
,d ek , to w P o zn ań sk iem ,. n a jg o rszy p o w ia t 
śc iąg n ą ł 6 .0 0 0 z ł: a n a jlep szy 1 5 .0 0 0 z ł. T o

je st ró żn ica .
P rzy tak ich śro d k ach n ie o g ląd a jąc s ię  

tf ia su b w en c je —  m o żn a n ap raw d ę co ś z ro b ić .
Ju ż z teg o co p o w y że j p o w ied z ia łem w y ­

n ik a , że p o czu c ie cz ło n k ó w o rg an izo w an ia s ię  
w  k ó łk ach m u si b y ć b a rd zo w ielk ie . A te raz  
trzeb a s ię p rzy p a trzeć zad an io m  K ó łek w  o rg a ­
n izac jach  p o w ia to w y ch . K ażd eg o ro k u w  m aju  
o d b y w a ją s ię z jazd y p o w ia to w e n a te ren ie  
ca łe j W ielk o p o lsk i. G d y p rzy p atry w ałem s ię  
tak iem u z jazd o w i w  G o sty n ie , to  aż d u m a ro z ­
p ie ra ła cz ło w iek a , że w  P o lsce ro ln icy  m ają ju ż  
ty le p o czu c ia w łasn e j g o d n o śc i o rg an izacy jn e j.

D eleg ac i K ó łek R o ln . p rzy b y w a ją n a z jazd  
o d św ię tn ie p rzy b ran i, ze sz tan d a ram i i zn acz ­
k am i o rg an izacy jn em i. K ażd y  p rzy jeżd ża  z o p ra -  
co w an em i p y tan iam i d o W ład z T o w arzy s tw a, 
czy te ż w n io sk am i, k tó re ch ce żeb y z jazd  
p rzy ją ł, d la ca łeg o p o w ia tu , a m o że i d la ca łe j

S K ó łk o R o ln icze w e w si W ie lko p o lsk ie j to  

rep rezen tac ja ro ln ic tw a w ca ły m teg o s ło w a  
zn aczen iu . P o w ażn ie jsze j o g an izacji w e w si b y c  
n ie m o że i n ie m a. D o K o łk a R o ln . ,ch c * °a " 
le żeć k ażd y  św iatły ro ln ik , C zło n k o w ie K o łek  
R o ln . ro zu m ie ją , że b ro n ić in te resó w sw o ich  
m o że ty lk o  sam a w ieś , to te ż o rg an izac je  sw o je  
tak p o w ia to w e jak i cen tra ln e u trzy m u ję n a  
sw o ich b a rk ach . S k ład k i w szy scy p łacą reg u ­

la rn ie , T o w arz . R o ln icze m a je p raw o sc l3 » ‘ 
n ąć d ro g ą sąd o w ą . R y g o r w  Ś c iąg an iu  sk ład ek

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień
C zerlin  

K u rzę tn ik  

L u b sty n ek  

M . B ałó w k i 
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K azan ice  

L ip in k i  

N o w y d w ó r 

P rą tn ica  

S w in ia rc

Ekspozytura P. T. R. w Grudządzu.
E k sp o zy tu ra W y d z ia łu O sad n iczeg o T . R . P . zaw iad a ­

m ia , że z p o w o d u ta rg ó w , o d b y w a jący ch s ię w  d n ie so ­
b o tn ie w  G ru d z iąd zu w sze lk ie  u rzędy  w  ty m  d n iu  są  p rze ­
p e łn io n e ro ln ik am i co  ek sp o zy tu rze b a rd zo u tru d n ia  p race  
u d z ie len ia p o m o cy zg ła sza jący m  s ię cz ło n k o m . W o b ec  p o ­
w y ższeg o  p ro s im y cz ło n k ó w , a  zw łaszcza ty ch  co  z  d a lszy ch  
o k o lic d o G ru d ząd za p rzy jeżd ża ją o  w y b ó r in n eg o d n ia  w  
ty m  ty g o d n iu  n a  za ła tw ian ie sw y ch  sp raw  w  ek sp o zy tu rze .

S k rzy n k a p o cz to w a .
P y t. 1 . U rząd S k arb o w y w  N o w em m ieśc ie n a ­

d es ła ł m i p ism o , w  k tó rem  d o m ag a s ię  
h ip o teczn eg o zab ezp ieczen ia za leg ły ch  
p o d a tk ó w  p ań s tw o w y ch . D la in fo rm ac ji 
p rzesy łam  p ism o  U rz . S k arb , i p ro szę o  
w y tło m aczen ie .  S . T .

O d p . W  p iśm ie d o P an a  U rząd S k arb ow y  za - 
i w iad am ia , że m a P an za leg ły z r . 1 9 3 1  

p o d a tek d o ch o d o w y w  k w o c ie 5 5 ,—  z ł, 
k tó ry  w  m y śl u staw y ch ce P an u ro z ło ­
ży ć n a 1 2 ra t k w arta ln y ch b ez h ip o te -  
czaego zab ezp ieczen ia i 1 /4 p o d a tk u u -  
m o rzy ć . O  ile b y P an  so b ie ży czy ł ro z ­
ło żen ia p o d a tk u n a 2 0 ra t p ó łro czn y ch ,  
to w ó w czas b y łby P an zm u szo n y d ać  
h ip o teczn e zab ezp ieczen ie . M am  jed n ak  
w rażen ie , że  zg o d n y P an b ęd z ie n a  ra ty  
k w arta ln e . O  ile tak , to m o że P an n a  
p ism o w o g ó le n ie o d p o w iad ać i p łac ić  
o d 1 . I . 1 9 3 5 k w arta ln ie 1 /1 2 część p o ­
d a tk u .

P y t. 2 . D o w y m ia ru p ań s tw o w eg o p o d a tk u d o ­
ch o d o w eg o z ło ży łem  k w ity  n a zap łaco ­
n e o d se tk i. U rząd S k arb o w y u zn ać ich  
n ie ch ce , co m am  ro b ić? C . z B .

O d p . W id o czn ie k w ity te n ie są fo rm aln ie  
w y p e łn io n e . N ależy p ó jść d o U rz . S k ar­
b o w eg o i s ię p rzek o n ać z jak ich p o w o ­
d ó w  k w itó w  n ie u zn an o i p o w y jaśn ie ­
n iu b rak i u su n ąć .

P y t. 3 . C zy w szyscy ro ln icy m u szą zg ło sić za ­
k ład y  p racy  w  U b ezp iecza ln i S p o łeczn e j?  
C zy u b ezp ieczen ie to je s t p rzy m u so w e,  
b o so łty s n ie o g ło s ił. A . z Z .

O d p . T ak , k ażd y  ro ln ik  zo b o w iązan y  je st zg ło ­
s ić sw ó j w arsz ta t ro ln y d o U b ezp ieczal­
n i S p o łeczn e j. Jak s ię d o w iad u jem y ,  
te rm in zg ło szeń u p ły n ą ł ju ż z d n iem  1 . 
X . b .r . K to sw o jeg o w arsz ta tu ro ln eg o  
n ie zg ło s ił, n iech to n a ty ch m ias t u sk u ­
te czn i, g d y ż w  p rzeciw n ym  raz ie  Z ak ład  
o d w y p ad k ó w m a p raw o d o n a ło żen ia  
k a ry za n iezg ło szen ie . R o ln icy p o w y że j 
1 2 0 m ó rg p o w in n i te ż w p łac ić p o ło w ę  
sk ład k i, ab y n ie o trzy m ać u p o m n ien ia . 
S o łty s i o trzy m a li a fisze z U b ezp iecza ln i 
S p o łeczn e j, k tó re p o w in n i w  sw o je j g m i­
n ie w y w iesić .

P y t. 4 . W  o sta tn im  czas ie cen y  n a d ró b  sp ad ły , 
Jak a teg o p rzy czy n a . W  z R .

O d p . P raw d o p o d o b n ie zam kn ięc ie d o w o zu d o  
G d ań sk a n a p rzec iąg 2 ty g od n i t. j. d o  
6 . X I. b r. P o 6 . X I. p o n o w n ie p rzy d z ie ­
lo n e b ęd ą k o n ty ng en ty n a w y w ó z . A .

P y t. 5 . C zy ju ż w y sz ła n o w a u staw a o o d d łu ­
żen iu ro ln ic tw a i jak ie u lg i o n a d la ro l­
n ic tw a p rzy n o s i?  R . z G .

O d p . T ak , z d n iem  2 4 . X . b r. d ek re tem  P an a  
P rezy d en ta R . P . u reg u lo w an a zo s ta ła  
sp ła ta zad łu żen ia ro ln iczeg o tak  w  b an ­
k ach jak i p ry w a tn eg o . N a ten tem a t 
u k az ie s ię n ieb aw em  w „G ło sie “ o d p o ­
w ied n i a rty k u ł o m aw ia jący tę sp raw ę  
w szech stro n n ie .

je st su ro w y i d a je b . d o b re rezu lta ty . C zło n ­
k o w ie K ó łk a R o ln . p łacą 3 2 g r. S k ład k i z 1 h a  
k tó re w p łaca ją d o C en tra li o raz 1 z ł n a rzecz  
w łasn eg o K ó łk a .

K ażdy cz ło n ek  ro k ro czn ie o trzy m u je jed en  
i ten  sam  n u m er leg ity m ac ji, w id zim y z teg o , 
że raz zap isan y  cz ło n ek p łac i sk ład k i aż d o  
ch w ili, k ied y n ie w y stąp i z o rg an izac ji. K ażd y  
cz ło n ek ch cąc p rzy s tąp ić d o o rg an izac ji sk ład a  
d ek larac ję p rzy stąp ien ia . Jak w ięc w id z im y  
d o b ro w o ln e o rg an izac je ro ln icze w  W  ie lk o p o lsce  
m ają d o sy ć s iln e w ięzy  o rg an izacy jn e . N ic te ż  
d z iw n eg o , iż w ten sp o só b zb u d o w an a o rg an i­
zac ja ro ln icza o d g ry w a tem u d u żą ro lę .

Id źm y w ięc ś lad em  W ie lk o p o lsk i.

Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych przy spłacie należności z Funduszu 

obrotowego Reformy Rolnej.
W  n u m erze 8 9 D zien n ik a U staw  z d n ia 1 2 p aźd z ie rn . 

u k azało s ię  ro zp o rząd zen ie M in istra R o ln ic tw a, k tó re  p rzy  
sp łac ie n a leżn o śc i fo n d uszu o b ro to w eg o re fo rm y  ro lne j, 
p ła tn y ch w  czasie o d d n ia 1 lip ca 1 9 3 4 d o d n ia 3 0  cze rw . 
1 9 3 5 p rzy zn a j n as tęp u jące u lg i:

R o ln ik o m , k tó rzy  k o rzy s ta ją z p o ży czek d łu g o te rm i­
n o w y ch P ań stw o w eg o B an k u R o ln eg o p rze ję ty ch n as tęp ­
n ie p rzez  S k arb  P ań stw a zo sta je o l/t o b n iżo ne o p ro cen to ­
w an ie  ty ch p o ży czek o raz za leg ły ch  ra t k o sz tó w  a tak że  
zap łaco n y ch za d łu żn ik ó w p o d a tk ó w  i sk ład ek u b ezp ie ­
czen io w y ch o d o g n ia , p ła tn e o d d n ia 1 lip ca 1 9 3 4 r .

R ó w n ież  o 1/s o b n iża s ię w y so k o ść o d se tek o d n a leż ­
n o śc i F u n d u szu o b ro to w eg o re fo rm y ro ln e j, p o b ie ran y ch  
o d  n ab y w có w  sam o d z ie ln y ch g o sp o d a rs tw  i d z ia łek d o d a t­
k o w y ch  za o k res o d 1 lip ca 1 9 3 4 d o  3 0 cze rw ca 1 9 3 4 r . 
W  p rak ty ce  za tem  o b n iżk a  p o w y ższa d o ty cząca  o sad n ik ó w , 
k tó rzy u zy sk ali p rzew łaszczen ia , w y g ląd ać b ęd z ie w  ten  
sp o só b , że za in te re so w an i o trzy m u ją n ak azy  p ła tn icze z  
P ań stw o w eg o B an k u R o ln eg o  p ła tn e  1 p aźd z ie rn ik a  1 9 3 4  r . 
i 1 k w ie tn ia 1 9 3 4 r . zm iejszo n e o 1/s w y m iaru ro zes łan e ­
g o w  1 9 3 3 ro k u .

O sad n icy , k tó rzy n ie u zy sk a li d o tąd p rzew łaszczen ia  
p łac ić b ęd ą za u ży tk o w an ie d z ia łek  za  ro k 1 9 3 4 o b n iżo ne  
o p ła ty , zam iast  jak  d o ty chczas 2 %  cen y k u p n a  d la  n ab y w ­
có w w p ro w ad zo n ych p rzed 1 k w ie tn ia 1 9 3 2 r . i 3 %  d la  
n ab y w có w  w p ro w ad zo n y ch  p o ty m  te rm in ie .

O p ła ty te p o b ie ran e o d n ab y w có w w p ro w ad zo n y ch  
p rzed 1 k w ie tn ia 1 9 3 2 r . p rzed staw iać  s ię b ęd ą jak  n as tę ­
p u je ;

2 o /» o d re sz ty cen y k u p n a p rzy szacu n k u  1 h a m e-  
p rzek racza jący m  7 , 5 0 z ł.

1 5  z ł. z 1 h a p rzy szacu n k u Ih a o d 1 7 0 —  1 0 0 0 z ł. 
2 0 z ł. z 1 h a  p rzy  szacu n k u  o d 1 0 0 0 , —  1 0 0 0 z ł.
2 5 z ł. z 1 h a p rzy  szacu n k u  p o n ad  2 0 0 0 z ł.

O p ła ty o d n ab y w có w w p ro w ad zo n y ch p o 1 k w ie tn . 
1 9 3 2 ro k u p o b ie ran e b ęd ą  w  sk a li n as tęp u jące j:

3 %  re sz ty cen y k u p n a p rzy szac . 1 h a d o 3 3 3 z ł, 
1 0 z ł. z  h a p rzy  szac . h a o d 3 3 3 —  d o 5 0 0 0  z ł.
1 5 z ł. z  1 h a  p rzy  szac  1 h a o d  5 0 0 0  —  1 0 0 0 z ł.
2 0 z ł. z  1 h a  p rzy  szac . 1 h a o d 1 0 0 0 —  2 0 0 0 z ł.
2 5 z ł. z  1 h a  p rzy  szac . 1 h a p o n ad  2 0 0 0 z ł.

S p ec ja ln e u lg i p rzy słu g u ją  ro ln ik o m , k tó rzy p o n ie ­
ś li s tra ty  w sk u tek p o w o d z i 1 9 3 4 r . w  w y so k o śc i co n a j-  
m iej 3 0 » /o p lo n ó w .

P rzep isy ro zp o rząd zen ia w y że j w y m ien io n eg o n ie d o ­
ty czą am o rty zacy jn e j sp ła ty k ap ita łu , g d y ż zo s ta ła o n a  
o d ro czo n a d o d n ia 3 0 V I. 3 5 r . zesz ło ro czn em  ro zp o rzą ­
d zen iem  M in is te rstw a  R o ln ic tw a i R efo rm  R o ln y ch .

Ze Zjazdu Prezesów i Instruktorów Towarzystw 
Rolniczych powiatowych.

W  d n iach 1 8 , 1 9 i 2 0 p ażez ie rn ik a b r. o d b y ł z ię  
z jazd P rezesów  i In s tru k to rów  T . R . P . w  T o ru n iu . O tw ar­
c ie z jazd u n as tąp iło o g o d z . 1 1 . w  au li U rzęd u  W o jew ó d z ­
k ieg o w  o b ecn o śc i p . W o jew od y  P o m o rsk ieg o K irty k lisa , 
p rezesa Izb y R o ln icze j p . D o n im irsk ieg o n acze ln ik a V 7 y - 
d z ia łu R o ln ic tw a i R efo rm R o ln y ch p . C ecen io w sk ie fo  
d y r. B an k u R o ln eg o p . N arb u ta , w -ce d y rek to ra Z ak łccu  
U b ezp ieczeń W zajem n y ch p . D r. R zó sk i i w ie lu  in n y ch .

O b rad y o tw o rzy ł p rezes P . T . R . p . L eo n —  S ch ed  1 .a  
—  C zarliń sk i w y g łasza jąc p rzem ó w ien ie w stęp ne , k t  i ’-e  
zam ieszczo n e zo s ta ło w 4 4 N r. „K ło só w “ . N astęp  lie  
p o szczeg ó ln e T o w arzy stw a R o ln icze sk ład ały sp raw o zd a ­
n ie ze sw e j p racy  w  o k res ie o d 1 . IV . 3 4  d o  1 . X . 3 4 o raz  
p ro g ram y  p racy  n a p rzy sz łe p ó łro cze .

Z  p o śró d  p o w ia tó w  w y ró żn io n o p o w ia t lu b aw sk i za  
n a jlep ie j p o staw io n ą p racę sp o łeczn o — ro ln iczą , w  
zw iązk u z czem  in s tru k to r teg o ż p o w ia tu o trzy m a ł lis t 
p o ch w a ln y . P o p rzed y sk u to w an iu  sp raw o zd ań  w y g ło szo n o  
sze reg re fe ra tó w , n ad k tó rem i w y w iąza ła s ię o ży w io n a  
d y sk u s ja . M ięd zy in n em i o m ó w io n o sp raw y sp ó łd z ie l­
czo śc i ro ln icze j p szczeln ic tw a , d o staw  d la w o jsk a , p racy  
w  K ó łk ach R o ln iczy ch , zeb rań  sek cy j o sad n iczy ch , sp raw y  
f in an so w o ro ln e , i in n e .

Zebrania Kółek Rolniczych.
Waldyki. Z eb ran ie K ó łk a R o ln . o d b y ło s ię  

2 8 . X , 3 4 o g o d z . 1 5 -te j w lo k a lu szk o ln y m . 
Z eb ran ie zag a ił w o b ecn o ści 1 8 zeb ran y ch ,  
p rezes p . M arch lew sk i, p o czem p o o d czy tan iu  
p ro to k o łu z o sta tn ieg o zeb ran ia n as tąp iło o d ­
czy tan ie k o m u n ik a tó w  T . R . P . i P . T . R . N a ­
s tęp n ie o d czy t w y g ło sił p . M arch lew sk i, p o  
k tó rem w y w iązała s ię o ży w io n a d y sk u s ja . 
W  d a lszy m  c iąg u o m ó w io n o k w estje o d staw y  
b ek o n ó w  i p o śc iąg n ięc iu sk ład ek p rzy s tąp io n o  
d o w y b oru 2 d e leg ató w n a [k u rs m lecza rsk i 
i k u rs u b ezp ieczen io w y .

P o czem  zeb ran ie zam k n ię to .

Mroczno. Z eb ran ie m iesięczn e K ó łk a  R o ln . 
o d b y ło s ię 4 . X I 3 4 p rzy u d z ia le 1 8 cz ło n k ó w  
i 1 g o śc ia , Z eb ran iu p rzew o d n iczy ł p rezes  
p . O lęd zk i. P o o d czy tan iu  p ro to k o łu p rzez se ­
k re ta rza  p . W ierzb o w sk ieg o  i sp raw dzen iu o b ec ­
n o śc i cz ło n k ó w  o d czy tan o n a jw aźn ie jśze  k o m u ­
n ik a ty T . R . P ., k tó ry w  d łu ższem p rzem ó w ie­
n iu  o m ó w ił sp raw ę  o rg an izacy jn ą  k ó łk a , k w estje  
u b ezp ieczen ia o d w y p ad k ó w , w y m iar p o d a tk u  
d o ch o d o w eg o , o d staw ę b ek o n ó w  itd . W  d y sk u s ji 
zab ra ł g ło s m ięd zy in n y m i k s . p ro b . K alito w sk i, 
k tó ry p o d n ió s ł sp raw ę  n aszeg o ek sp o rtu i o m ó ­
w ił sp o só b  w  jak i n a leża ło b y  w alczy ć z ży d am i, 
ab y p o p rzeć p o lsk i h an d el.

P o o m ó w ien iu sp raw lo k a ln y ch zeb ran ie  

zam k n ię to .

C zy  je s te ś ju ż cz ło n k iem  

T . R . P .
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Ewangelja
na niedzielę dwudziestą piątą po Świątkach

zapisana u św. Mateusza rozdz. 13, w. 31—35.

W  o n czas : M ó w ił Jezu s d o rzesz tę p rzy ­
p o w ieść : Z k ró les tw em  n ieb iesk iem rzecz m a  
s ię p o d o b n ie , jak  z z ia rn k iem  g o rczy czn em , k tó ­
re k to ś w zią ł i zasia ł n a ro li sw o je j. M n ie jszeć  
o n o o d w szy stk ich in n y ch n asio n , g d y jed n ak  
p o d ro śn ie , s ta je s ię w ięk szem o d w szy stk ich  
ja rzy n , p rzech o d z i w d rzew o , tak iż p tac tw o  
p o w ie trzn e p rzy la tu je i n a g a łązk ach jeg o  
s ię g n ieźd z i.

P o w ied z ia ł im  też  in n ą  p rzy p o w ieść : Z  k ró ­
le stw em n ieb iesk iem m a s ię p o d o b n ie , jak  
z k w asem  ch leb o w y m , k tó ry w zię ła n iew ias ta  
i zaczy n iła w trzech m iarach m ąk i, aż s ię  
w szy stk o zak w asiło .

W szy stk o to m ó w ił Jezu s rzeszo m  w  p rzy ­
p o w ieśc iach ; —  b ez p rzy p o w ieśc i zaś n ie p rze ­

m aw ia ł d o  n ich  ; ab y  s ię sp e łn iła  p rzep o w ied n ia  
p ro ro k a , k tó ry rzek ł (P s . 7 7 2) :

„O tw o rzę u sta m o je w  p rzy p o w ieściach , 
o p o w iem  ta jem n ice zm ie rz ły ch  czasó w “ .

Nauka.
W  d z is ie jsze j ew an g e lji zn a jd u jem y o d p o ­

w ied ź n a p y tan ie , d laczeg o P an Jezu s tak czę ­
s to n au cza ł w  p rzy p o w ieśc iach ?

D la teg o , ab y s ię sp e łn iła p rzep ow ied n ia  
p ro ro k a , k tó ry rzek ł :

„O tw o rzę  u sta  m o je w  p rzy p o w ieśc iach , o p o ­
w iem  ta jem n ice zm ie rz ły ch czasó w  1“

P ro ro cy p rzep o w ied z ie li o C h ry stu s ie , że  
b ęd  z ie u czy ł w p rzy p o w ieśc iach  ; P an Jezu s  
p rag n ął, ab y i ten d ro b n y szczeg ó ł św iad czy ł,  
iż je st p rzep ow iedz ian ym  p rzez p ro ro k ó w  M esja ­
szem . Z resz tą b y ło to zw y cza jem m ęd rcó w  
s taro ży tn y ch , że u k ład a li p rześliczn e p rzy p o ­
w ieści, ab y ta jem n ice , tru d n e d o z ro zu m ien ia ,  
lep ie j w y tłu m aczy ć, b ard z ie j d la u m y słó w  p ro ­
s ty ch u p rzy stęp n ić . P rzy p o w ieśc i m ają tę je sz ­
cze d o d a tn ią s tro n ę, że je k ażd y p ro staczek  
so b ie zap am ięta . N a d n ie w szy stk ich p rzy p o ­

w ieśc i Jezu so w y ch , o sn u ty ch  n a  n a jro zm aitszych  
sp o strzeżen iach , z ży c ia co d z ien n eg o zacze rp ­
n ię ty ch , m ieśc i s ię z ło te z ia rn o p raw d y •  B o że j, 
k ry je s ię jak s ło d k ie jąd ro w  łu p in ie , k rzep iąca  
u m y sł i se rce cz łow iek a n au k a ch rześc ijań sk a .

T rzeb a so b ie ty lk o zad ać ten tru d , ab y  
ro z łu p ać ten o rzech , ab y  zg łęb ić te p rzy p o w ieś ­
c i i tre ść ich z ro zu m ieć ' W tedy s ta je p rzed  
n am i w  d z is ie jsze j ew an g e lji K o śció ł św . jak o  
o lb rzy m ie d rzew o , w  k tó reg o  g a łęz iach  g n ieźd zi 
s ię p tac tw o ze w szy stk ich s tro n św ia ta . N a  
ło n ie K o śc io ła zn a id u ją sp o czy n ek i sp o k ó j 
d u szy w szy stk ie n aro d y św ia ta . N au ka zaś  
jeg o , ch o ć n ie o d razu , lecz p o w o li, a le sk u ­
teczn ie o ży w i, o d m ien i, u sz lach e tn i i u św ięci  
w szy stk o , tak jak o d ro b in a k w asu ch lebo w eg o  
o d m ien ia zw o ln a trzy m iary m ąk i. B ez k w asu  
m ąk a ta p o zo sta łab y  m artw ą m asą , k w as w n o si 
w  n ią za ro d ek ży c ia . 1 co b ez k w asu b y łob y  
d o jed zen ia n iesm aczn em  i n iezd ro w em , d z ięk i 
o d io b in ie k w asu s ta je s ię sm aczn y m , zd ro w y m  
ch leb em . „W szy stk o to m ó w ił Jezu s rzeszo m  
w  p rzy p o w ieśc iach .“

Listopad w tradycji kościelnej i ludowej.
N azw a teg o m iesiąca je st d o sy ć ja sn a;  

p o w sta ła b o w iem  o d teg o , że w ty m  m iesiącu  
w łaśn ie „ liśc ie o p ad a ją 4 4 . W d aw n e j P o lsce  
listo p ad n azy w ał s ię „p ro szen iec“ , zaś u s ta ­
ry ch R zy m ian , jak o d z iew ią ty  zk o lei m iesiąc w  
ich k a len d arzu , zw ał s ię „N o v em b er 4 4 i tę  
n azw ę p rzy ję ły z czasem  ró żn e n aro d y eu ro ­
p e jsk ie . W  h is to rji p o lsk ie j lis to p ad  je st m iesią ­
cem  w ie lu w sp o m ień h is to ry czn y ch , w lis to p a ­
d z ie ró w n ież św ięc im y p am ią tkę w y zw o len ia  
P o lsk i w  ro k u  1 9 1 8 .

P ie rw sze k o śc ie ln e św ię to w ty m  m iesiącu  
to u ro czy sto ść  W szy stk ich  Ś w ię ty ch , o b ch o d zo n e  
d n ia 1 lis to p ad a . P o w stan ie teg o św ię ta p rzy ­
p ad a n a czasy p ap ieża B o n ifaceg o IV , a ce lem  
jeg o je s t u czczen ie w szy stk ich zn an y ch i n ie ­
zn an y ch w  k a len d arzu św ię tych m ęczen n ik ó w  
C h ry stu so w y ch . Ś w ię to O fiaro w an ia N . M arji 
P an n y , o b ch o d zo n e d n ia 2 1 listo p ad a, p o w stało  
w  IV  w . n a w sch o d z ie , a za tw ie rd z ił je w r . 
1 3 7 2 p ap ież G rzeg o rz X I, rezy d u jący w ted y w  
A v in ion ie . K o śc ió ł n ak azu je w ty m d n iu  
św ięc ić tro jak ą ta jem n icę ; 1 ) O fia ro w an ie M arji 
B o g u w  k o śc ie le je ro zo lim sk im , 2 ) W y ch o w an ie  
Je j w  szk o le k o śc ieln e j i 3 ) Je j ś lu b w ieczn eg o  
d z iew ic tw a .

W  trad y c ji lu d o w ej o d zn acza s ię ten m ie­
s iąc sp ecja ln ą sk ło n n o śc ią d o w ró żb . W  w ig il-  
ję W  Ś w ię ty ch śc ina ją ch łop cy w le s ie g a łąź  
d ęb o w ą lu b b u k o w ą. Jeże li je s t o n a su ch a i 
tw ard a , w ró ży s ię s tąd o z im ie su ch e j; jeże li 
m o k ra —  w ró ży s ię z im ę w ilg o tn ą . Z n an e są  
tak że p ro ro c tw a w d n iu św . M arc in a ; jeże li 
d z ień ten je st su ch y , z im a  b ęd z ie o stra , w ilg o tn y  
zaś d z ień zap o w iad a m o k rą i łag o dn ą z im ę .

P raw ie w szystk ie p rzy sło w ia lu d o w e w  
lis to p ad z ie , to p rzep o w ied n ie  i w ró żb y p o g o d y . 
S p ec ja ln ą  trad y c ją w ró żen ia c ieszy s ię w ig ilja  
św . A n d rze ja (3 0 . X I.), W ty m d n iu le ją n a  
w o d ę w o sk a lb o o łó w  i z u lan y ch k sz ta łtó w  
w ró żą o m ałżeń stw ie i w o g ó le o p rzy szło śc i.

Tradycje myśliwskie św. Huberta.
C h cąc d ać w iarę legen d o m , u w ierzy ć i w  

to n a leży , że tak ieg o m y śliw ego , jak św . H u ­
b ert, n ie b y ło  d o tąd n a św iec ie i n ap ew n o n ig ­
d y n ie b ęd z ie .

S łu szn ie w ięc, że o b ra li g o m y śliw cy za  
sw eg o p a tro n a , ab y o d d ać h o łd n a jw ięk szem u  
m y śliw em u św ia ta i u p ro sić so b ie  b ło g o sław ień ­
s tw o p a tro na n a ca ły o k res ło w ieck i, k tó ry  za ­
czy n a s ię m n iejw ięce j w  p o ło w ie je sien i.

N iew ie le zap isa ły o św . H u b erc ie s ta re  
k sięg i; to ty lk o w iad o m o , że ży ł o n w  F lan d rji 
u sch y łk u s ió d m eg o w ieku i w  p o czą tk ach V III  
s tu lec ia i tak jak w  m łod o śc i p o lo w ał n a zw ie ­
rzy n ę n a sw o je i p rzy jac ió ł s to ły , tak p ó źn ie j 
ło w ił d u sze d la w ieczn e j szczęśliw o śc i i w łas ­
n eg o zb aw ien ia . I d z iw n ie zap a lo n y m b y ł d o  
jed n eg o i d ru g ieg o tru d u . C h y że je len ie , s iln e  
żu b ry i tu ry p ad a ły p o d c io so m i p o c isk ó w  n ie ­
zw y k łeg o S trze lca , k tó rem u n ik t n ie  m ó g ł d o ró ­
w n ać w  sp raw n o śc i.

L eg en d a m ó w i, że g d y raz w y szed ł św . 
H u b ert d o  b o ru n a ło w y , b ard z ie j n iż zw y k le  
ch c iw y k rw aw y ch łu p ó w , s tan ą ł p rzed n im  
w sp an ia ły je leń , w śró d o lb rzy m ich jeg o ro g ó w  
św iec iła au reo la , a w n ie j w id n iał k rzy ż  
C h ry stu so w y . M y śliw iec u p ad ł n a k o lan a , u zn a ­
jąc w  te rn n ad z iem sk iem  z jaw isk u , że w ie le za ­
w in ił, m o rd u jąc często b ezce ’o w o s tw o rzen ia  
B o że.

I jak o n g iś u śm ie rcał zw ie rzy n ę, tak za ­
b ra ł s ię te raz d o tęp ien ia  g rzech ó w  i p rześlad o ­
w an ia szatan a. Z o stał w ięc św . H u b ert m n ich em , 
a p o tem b isk u p em , p o rzu c ił raz n a zaw sze  
zaw ó d ło w ieck i i n au cza ł, że w o b ec zw ie rza w  
n o rze o b o w iązu je tak a sam o ry ce rsk o ść , jak  
w o b ec n iep rzy jac ie la n a p o lu b itw y .

N ie w o lno s ię n ad zw ie rzem zn ęcać , n ie  
w o ln o ran ić i b ezcelo w o tęp ić , n ie w o lno też  
śc igać g d y n ie  o d p o w ied n i czas k u tem u , a w  
d n ie św ią teczn e i n ied z ie le n ie n a leży w y ch o ­
d z ić n a ło w y , ab y i d z ik i zw ie rz zazn a ł d o b ro ­
d z ie js tw a o d p o czy n k u n ak azan eg o p rzez B o g a .

Zwyczaje w dniu św. Marcina.
S w . M arc in , k tó ry tak w ielk ie w s łu żb ie  

w iary i o św ia ty p o ło ży ł zasług i, k tó reg o i- 
m ię w  n aro d ach k a to lick ich  je st tak  zn an e , k tó ­
reg o p am ięc i p o św ięco n o ty le k ap lic i k o śc io ­
łó w , k tó reg o w reszc ie g ró b w e F ran cji p rzez  
1 2 0 0 la t zw ied za ło ty lu p ie lg rzy m ó w , p ó k i g o  
n ie zb u rzy li k a lw in y —  u ro d z ił s ię o k o ło ro k u  
3 1 6 n a W ęg rzech , zo sta ł zaś w y ch o w any w e  
W ło szech .

Jak o żo łn ie rz rzy m sk i, ch o ciaż je szcze n ie  
zazn a ł św ia tła w iary C h ry stu so w ej, w ió d ł św . 
M arc in ży w o t su ro w y i św ią to b liw y . W ed łu g  
leg en d y u jrza ł raz w  czasie sro g ie j z im y żeb ra-  
w łach m an ach , k tó rem u z lito śc i d a ł p o ło w ę  
sw eg o p łzszcza . Ż eb rak iem te rn m ia ł b y ć sam  
C h ry stu s , k tó ry n astępn eg o d n ia o b jaw ił s ię  
św . M arc in o w i w e śn ie , o k ry ty p o ło w ą jeg o  p ła ­
szcza . P o d w p ły w em teg o w id zen ia p rzy ją ł  
M arc in ch rzest i zo sta ł g o rliw y m  k rzew ic ie lem  
n au k i Z b aw ic ie la .

S ław a jeg o cn ó t i cu d ó w  s ta ła s ię p o w sze ­
ch n ą , tak , że p o śm ie rc i b isk u p a z T o u rs , G rze ­
g o rza , lu d w y b ra ł M arc in a sw y m p aste rzem . 
Jak o b isk u p  b u d o w ał k lasz to ry , b u rzy ł św ią ty ­
n ie p o g ań sk ie , k ru szy ł b a łw an y i g ło sił w szę ­
d z ie s ło w o B o że. P o d k o n iec ży c ia św . M arcin  
zam ieszk a ł n a b ez lu d n e j sk a le , o to czy ł s ię za -  
k o n n n ik am i i zaczą ł w ieść ży w o t p u ste ln iczy . 
Z m arł w  ro k u  3 9 7 , p rzeży w szy  8 1 la t, a K o ś­
c ió ł k a to lick i n a d z ień 1 1 . lis to p ad a u stan o w ił 
p am ią tk ę jeg o śm ie rc i.

Z  d n iem  św . M arc in a  zw iązan e są o d d aw n a  
p ew n e zw y cza je i w ró żb y . W  k ażd y m  
d o m u  b ies iad o w ano  w ty m d n iu n a „ ro g a lach  
św ię to m arc iń sk ich 4 4 i n a g ęsi p ieczo n e j. Z k o śc i 
p ie rs io w ej te j g ęsi czy n io n o w ró żb y ; b ia ła  k o ść  
w ró ży ła z im ę śn ieżn ą i m ro źn ą, p stra —  z im ę  
n iesta łą , k o ść w  p o ło w ie b ia ła a w p o ło w ie  
c iem n a —  z im ę z p o czą tk u o strą , a p ó źn ie j 
łag o d n ą .

S am  d z ień św . M arc in a b y ł i je s t p rzp o w ie -  
d n ią p o g o d y . G d y św . M arc in p rzy jeżd ża „n a  
b ia ły m  k o n iu 4* , to zn aczy , że teg o d n ia p ad a  
śn ieg , lu d w ró ży so b ie , że z im a b ęd z ie d łu g a  
i o stra . M am y też ró żn e  p rzy sło w ia lu d o w e n a  
ten d z ień . 
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D o  czeg o d ąży ć  p o w in n i ro ln icy?
E k sp o rt p ło d ó w  ro ln y ch z ro k u n a ro k n a ­

p o ty k a n a  co raz  w ięk sze  tru d no śc i. P o lsk a b ęd ąc  
k ra jem  ro ln iczy m  n ie ty lk o zasp ak a ja sw o je za ­
p o trzeb o w an ie k ra jo w e , a le  zm u szo n a  je s t p ew n ą  
część p ro d u k tó w ro ln y ch w y w ieźć zag ran icę , 
ażeb y p rzez to u trzy m ać b ilan s h an d low y  czy n ­
n y . W y w o zim y z P o lsk i p ro d u k ty ro ln iczeg o  
p o ch o d zen ia jak n p . b ek o n y , d ró b , n ab ia ł e tc . 
T ru d n o śc i w  zb y c ie n aszy ch a rty k u łó w  ro ln y ch  
n ap o ty k am y szczegó ln ie d la teg o , że n ie m am y  
o d p o w ied n ieg o to w aru . T o w ar n asz b y ł d o tąd  
p rzew ażn ie lich eg o g a tu nk u . A  p o n iew aż ry n ek  
zag ran iczn y je st co raz b ard z ie j w y m ag ający  
p o d w zg lęd em  jak o śc i to w aru , to też n ic d z iw ­
n eg o ,że z ro k u n a  ro k  ry n ek  zb y tu  d la n as co raz  
b ard z ie j s ię k u rczy . Z a to w ary n asze ek sp or ­
to w an e o trzy m u jem y  n a ry n k ach zag ran iczn y ch  
n a jg o rsze cen y , g o rsze o d  o trzy m y w an y ch  p rzez  
n iek tó re k ra je sąs ied zk ie jak n p . L itw a . Z teg o  
w zg lęd u tak jak d aw n iej p o p u la rn e b y ło h asło  
p o d n ies ien ia w y d a jn o śc i z  z iem i, tak  o b ecn ie d u ­
żeg o , b o d a j czy n ie p ie rw szo rzędn eg o  zn aczen ia  
n ab ie ra k  w  e s t j a jak ośc io w eg o p o d n ies ien ia  
i u jedn o licen ia n aszeg o to w aru . R ząd b io rąc  
p o d u w ag ę te o k o liczn o śc i, k ład z ie  o g ro m n y  n a ­
c isk n a zo rg an izo w an ie n aszeg o h an d lu ro ln .

Z o rg an izo w an y zo sta ł P o lsk i Z w iązek B e ­
k o n o w y , k tó ry o b ją ł w szy stk ie b ek o n ia rn ie . 
E k sp o rt u ję ty zo sta ł w  p ew n e ram y . D ro b n y m  
h an d larzo m , w y sy łający m  w  m ały ch ilo śc iach  
to w ar zag ran icę i p rzew ażn ie n ie jed n o liteg o  
i g o rszeg o g a tu nk u —  zak azan o tru d n ien ia s ię  
ek sp o rtem . Z ezw o len ia o trzy m ały ty lk o d u że  
p rze tw ó rn ie , k tó re m u szą s to so w ać s ię d o w y ­
m ag ań ry n k u zag ran iczn eg o i p rzep isó w Z w . 
B ek o n o w eg o . P ie rw o tn ie zo rg an izo w an y  zo sta ł

K siążn ica  K o p em ik ań sk a  

o w  T o ru n iu  

h an d e l b ek o n am i i w y ro b am i w ęd lin ia rsk iem i  
O b ecn ie p rzy szła k o le j n a in n e d z ia ły g o sp o ­
d ars tw a —  d ró b , ja jk a , m asło i t. d . P o m im o  
o g ro m n eg o sp ad k u cen n a ry n k ach zag ran icz­
n y ch , o k ro jen ia k o n ty n g en tó w  i w ielk ie j k o n ­
k u ren c ji in n y ch p ań stw ek sp o rtu jący ch , cen y  
n a to w ar p o lsk i w  s to su n k u d o in n y ch zaczy ­
n a ją s ię p o p raw iać .

W  s ta ran iach o lep szą cen ę n ie p o w in no  
zab rak n ąć p o lsk iego ro ln ic tw a , o d k tó reg o w  
g łó w n e j m ierze za leży , czy s ta ran ia R ząd u o d ­
n io są p o żąd an y sk u tek . O tó ż ro ln icy p o w in n i  
d b ać o to , ab y p rzez jak o śc io w e p o d n ies ien ie  
sw o ich w y tw o ró w , p o p raw ić n aszą m ark ę n a  
ry n k u an g ie lsk im . D u że p o le d o d z ia łań m ają  
tu K ó łk a R o ln icze , k tó re sp ec ja ln ie d u ży  n ac isk  
p o w in n y k łaść n a jak o śc io w e p o d n ies ien ie  
sw o ich p ro d u k tó w .

Zmiana Lokalu T. R. P. w Lubawie.
K o m u n ik u jem y cz ło n k o m  n aszy m , że z d n . 

1 0 b m . p rzen o sim y n asz lo k a l u rzęd o w y w  L u ­
b aw ie d o p . Jen tk iew icza w  u l. W arszaw sk ie j 
(d aw n ie j F o n ro b ert) .

In s tru k to r n asz u rzęd o w ać b ęd z ie n ad a l w  
L u b aw ie w e w szy stk ie p o n ied z ia łk i, o d g o d z in y  
9 -te j d o g o d z . 1 4 -te j i p rzy jm o w ać b ęd z ie cz ło n ­
k ó w  jed y n ie za o k azan iem leg ity m ac ji cz ło n ­
k o w sk ie j za ro k 1 9 3 4 .

W N o w em m ieśc ie in te resen tó w p rzy jm u je  
s ię ; w e w to rk i, śro d y  i p ią tk i o d g o d z . 9 -te j d o  
g o d z . 1 4 -te j.

P o zo sta łe d n i i g o d z in y p rzezn aczo n o n a  
p race w  b iu rze i w  te ren ie .

P rzy te j o k az ji w y raża T o w arzy stw o R o ln i­
cze P o w ia to w e w  N o w em m ieśc ie  p o d z ięko w an ie  
p , Ju ljan o w i T ru szczy ń sk iem u k u p co w i z L u b a ­
w y za b ez in te reso w n e o d d an ie n am n a b iu ro  
T . R . P . lo k alu  p rzez p rzeciąg k ilku la t.

P . T ru szczy ń sk iem u ży czy m y z teg o p o ­
w o d u jak n a jlep szeg o in te resu i p ro sim y cz ło n ­
k ó w  n aszy ch o p o p ie ran ie w  p ie rw szy m  rzęd zie  
p o p rzed n ieg o , jak i o b ecn eg o w łaśc ic ie la lo k a lu  
T . R . P . w  L u b aw ie .

T o w arzystw o R o ln icze P o w ia tow e  
w N o w em m ieśc ie .

Walne zgromadzenia biura eksportu zboża.
W  d n iu 9 b . m . o d b ęd z ie s ię w G d ań sk u  

zw yczajn e w aln e zg ro m ad zen ie u d z ia ło w ­
có w P o lsk ieg o B iu ra E k sp o rtu Z b o ża p o d  
p rzew o d n ictw em  p rezesa L . P lu ciń sk ieg o . W  
zeb ran iu te rn w ezm ą u d z iał p rzed staw ic ie le  
P ań stw o w y ch Z ak ład ó w P rzem y sło w o —  Z b o ­
żo w y ch i Z w iązk u E k sp o rtó w  Z b o ża .

N a p o sied zen iu te rn ro zp a trzo n e ,b ęd z ie  
sp raw o zd an ie z d z ia ła ln o śc i B iura za u b ieg ły  
ro k  g o sp o d arczy o raz za tw ie rd zen ie b u d że tu  
n a ro k 1 9 3 4 /3 5 .

W c iąg u u b ieg łeg o ro k u g o sp o d arczeg o  
w y w ieź liśm y  n a ry n k i zag ran iczn e o g ó łem 4 6 5  
ty s ięcy  to n  ży ta , z czeg o n a jw ięk sze ilo śc i b y ły  
w y w iez io n e d o S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  i K an ad y .  
W arto ść w y w iez io n eg o  ży ta w  ro k u u b ieg ły m  
w y n io sła zg ó rą 4 0 m iljo nó w z ło ty ch . D ru g im  
w ażn y m a rty k u łem zb o żo w y m ek sp o rto w y m  
b y ł jęczm ień —  k tó reg o  w y w ieź liśm y  1 5 5 ty s ię-  
to n —  w arto śc i 1 9 m iljo n ó w  z ło ty ch .

S to su n k o w o m n ie j w y w ieź liśm y p szen icy  
i o w sa , n a to m iast zg ó rą 1 0 0 ty s iący to n  
sp rzed a liśm y m ąk i ży tn ie j, g łó w n ie d o A n g lji 
i N o rw eg ji.

W ed łu g  d an y ch G łó w n eg o U rzęd u S ta ty s ­
ty czn eg o w  c iąg u  u b ieg łeg o  m iesiąca w y w ieź liś ­
m y n a  ry n k i zag ran iczn e o g ó łem : 5 4 .5 5 6 to n  
jęczm ien ia , 2 .8 4 4 to n y o w sa i 6 8 0 to n p szen icy  
Z y to sk ie ro w an e b y ło g łó w n ie d o S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch , D an ji, B elg jl i N o rw eg ji, jęczm ień  
zaś w y w o żo ny  b y ł d o B elg ji i D an ji.

O św ia ta i P raca lu d y w zb o g aca


